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&00.000 pracowników prolestuje przeciw re kcyj- st!::: :~~~~~a;~~:~::~~Ch.llatYChmia. 
nej, antyrobolniczej polityce rzqdu de Ga:sper~ ~aszystowskigenerałOrland8 

RZYM (obsł. wł.) Po raz pierwszy stolica komunikacji miejskiej, a restauracje i sklepy należeli do policji porządkowej s trajikujących. naczelnym dowódcą armii włoskiej 
:Włoch wyst:p ila zjednoczona do walki z rzą- były pozamy1cane. Rząd sprowadził do miasta Na P?lecenie ~ządu de Gasperi , sprowadzono l BELGRAD, PAP. Radio tutejsze dono. 

dem de Gasperi w obronie znaczne posiłki policyjne. Do centrum stoli- do Illlasta oddzlały w?jskowe, ktore patrolowi1 si, że rząd jugosłowiański za . ..:I~ał 
postulatów robotniczych. 70 k Ul' . Iy na samochodach ulIce. t. _ . pOWle..u.~ . h d cy s ierowano samochody pancerne. lcaml pro est przecIwko nnanowamtl przez rząd 
tYSIęcy bezrob.~tnyc. om~ krąża pikiety wystawione przez strajkują- RZYM PAP. Po rozpatrzeniu kontrpozycj·i włosM generała Tadeo Orlando naczeln''''''' 
gało się naprozno pracy I ., . z-
pomocy w związku z nad-I c?,ch. V'! noc~ odbyło s~ nadzwyczaJne po- rządowych Rzymska Giełda Pracy postanowiła dowódcą armii włoskiej. 
chodzącą zimą. Izba Pracy sledzeme gabmetu włoSkIego.. kontynu0v.:ać. strajk powszechny w. stolicy. Po Gen. Qrlando stał na czele wojsk 'Ił'ł 
uznała sumę 10 miliardów ~.zYM PAP .. W czwartek,. w dmu 24, g?- konferencjI blUra wykonawczego G.lełdy Pracy kich D I" . •. <>a-
lirów jako minimum konie- dzmnego str~l~u ~rotestaC):-jJ?-ego w. RzymIe opublikowano komunikat stwierdzający, że za w .. a ~acJI ~ czaSIe o~U?acJI fasM':-
czne dla zorganizowania po- doszło do za)sc mIędzy polICją a strajkuJący- proponowane przez rząd kredyty dla rozwią- s~owski~J. FiguruJ~ on na hSCle przestęp­
mocy zimowej dla bezrobot mi. Areszt~wano . 1.50 oSób,. w..tym ponad 100 unia zagadnienia bezrobocia, nie są dostate- cow wo~ennych, kt~rych domagała się wie-
nych i domagała się od z opaskilIll1 "polICJa cywilJ!a. Aresztowani czne. lokrotnie JugosłaWIa. 

:~a: ~:ate~~Ch j!:~~~ I-p---d-------:--k-·-------~---:k-""';'----f---------k-";--h-
et~~:~:~fC?~l!, :;~:~qoa~;~~:~:~~~; : O ·n a c I S I e m g o r n o w r a n c u s C 
:i~~~: :y~:~~~ \~~:ó~ow~:aci1:a:: policja i wojsko - zoslały wycofane z kopalń. Kolejarz do-
strajku Manifest ten został opublikowany maga,·" si- uwolnienia a-eszlowa-ych 
~rzez prasę sympatyzującą 'Z rządem. ~ ~ ....r. 

* * * 
RZYM, PAP. - Od północy ze środy na 

czwartek w Rzymie i prowincji rzymskiej 
trwa strajk powszechny. który obejmuje 6GO 
tysięcy pracowników. Strajk został prokla, 
mowany na mocy jednomyślnej decyzji kie­
rownictwa związków zawodowych, wywołanej 
faktem, że rząd nie uwzgłęanił żądań robOtni 
czych w sprawie wypłaty zasiłków świątecz­
nych dla 70 tysięcy bezrobotnych oraz wya­
sygnowania odpowiednich kredytów na zre-
8lizowan\e programu robót publicznych. 

W czw,.artek rano nie uruchomionq już 

PARYŻ, P AP. Zgodnie z decyzją Kra- \ W zagłębiu węglowym górnicy wysunę- \ Delegacja związku zawodowego g6rni-
jowego Komitetu Strajkowego ogół robot- li szereg postulatów, od spełnienia których ków przedstawiła ministrowi Lacoste \u.~ 
ników przystępuje do pracy. uzależniają uruchomienie kopalń. stępujące żądania: · .ka b- W i ,,~jSk:a~~:!~:t~we wycofanie policji e 2) opublilwwania gwarancji, że ~ 

nie zastosuje żadnych sankcji ka.rnych wo .. 
bec górników za udział w akcji stra~o-­

RZYM (PAP). Rozgłośnia greckiej armii I molotami. Wszystkie próby ze strony oddzia­
demokratycznej donosi, że w Epirze toczy się · łów rządowych usunięcia jednostek armii de­
otl trzech dni wielka bitwa. Wojska rządowa mokratycznej z zajętych ostatnio terenów za­
wprowadziły do akcji dwie brygady wsparte kończ,ly się niepowodzeniem. Przeciwnik po­
ciężką artylerią, oraz kilkudziesięcioma sa- niósł ciężkie strlJJty. 

wej, 
3. zwolenienie aresztowanych górników 

fJkartoUJane przez łJ S,4 

Delegacja otrzymała zgodę ministra La 
coste na pierwsze dwa postulaty. W spra,.­
wie zwolnienia aresztowanych górników mi 
nister Lacoste złożył jedynie ogólnikoVfe 
przyrzeczenie. . 

prowokacyjne posunięcie Schumana 
Szef francuskiej misji repatriacyjnej w Moskwie pik. Raymond Marquie 
odsłania kulisy antyradzieckich. mQchinacji rzqdu Schumana-Bluma 

MOSKWA PAP. - Szel francuskiej misji 
repatriacyjnej w ZSRR pułkownik Raymond 
Marquie przed opuszczeniem Moskwy złożyj 
wobec dziennikarzy oświadczenie, na temat 
swej pracy w ZSRR i tarć, jakie powstały o­
statnIo między rzqdami radzieckim i francus· 
kim. 

Na konferencji prasowej dla prasy radziec· 
kiej i zagranicznej pbk. Raymond Ma.'fqure 
oświadczył: 

"Jako szef FrancU5'k iej Misji Repatriacyj· 
nej w Związku Radzieclkim, muszę stwierdzić, 
że ani jeden z [aktów, które nastqpJly przed 
wysłaniem noty radzieckiej do rządu fran­
cuskiego nie obciqża rzqdu radzieckiego ani 
też orga.'lów władzy w ZSRR. WYlPadki te, 
ikJtóre Qstatnio mialy miej'5<ce, są WlSzystkie 
wana: obława policyjna w obozie Beauregard 
wy;dalefl.ie 'Z granic Francji w haniebnych 
warunkach 19 obywa'teli radzieckich, bezpod-
6Itawne oska'rżenie IPrzewodni<:'lącego radziec­
Iki~ misji reprutriacyjnej we Framcji oraz je­
dnego z jego wspó1pracowników o działaJność 
wywrotową i wreszcie żądanie ze strony rzą­
du franc uskie go z1iikwidowamia działa'lności 
Ifadzieckiej misji retpal~riacyjnej we Francji. 
Wynikiem tych nie<przyjazny<:h kroków jest 
znana nota rządu radziec,kiego. 

W obliczu tych faktów nie mogę zacllo-

waĆ milczenia, jako szel f.rancus!<iej mis}J le­
p(JJtJrjacyjnej w ZSRR. PoroZ'!LlIl:ie,nie 'Lostało 
zerwane i misja opUO!lzcza ZwiązeOC Radziec­
ki. Należy rprzYlPonmieć, ŻG w wyniku mo· 
zolnej pracy w ciqgu dwóch lat repatriowa· 
no 315.564 obywatcli froocuskich, wśród któ' 
rych znajdowało się 21.321 mieszkańców Ał· 
zacji i Lotaryngjd, zmuszonych niegdyś do 
wstąpienia do armij nIemieckiej. Już wielo­
krotnie pod..1creśla'łem, wielkq pomoc i zaufa­
nie, okazane . przez władze radZli eckie. Powta­
rzam taz jeszcze, że Związek Radziecki do­
trzymał umowy jak najściślej". 

Na5tEWnie lPu~kownBk Mćllrquie P rzYlto czyI 
pewne szczegóły swej pracy na terytQlfium 

Związku Radzieokiego, stwierdzając, że dała 
on~ doskonałe wynikd d2ięki życzliwemu 
stanowisku władz radzieckI'ch. 

"Pozed opuszczeniem Zwią1lku Radziecikie­
go - pov,-iedział na zakończe.nie pllk. Mar­
ąuie - pragnę raz jeszcze lWY'razić mą głę­
boiką wdzięczność. Jestem przekonany, że 
wdzięC2JnOŚĆ tę podziela cały naród francus­
Id. Sqdzę zresztq, że inicjatywy pObudzajqcej 
do ostatruch zajść, które przyniosły {yle szko 
dy francuskim interesom narodowym, szukać 
należy nie we Francji. Wchodzi ona w zakres 
ogólnego planu antyradzieckiego, zakrojone­
go na skalę światowq. Franoja zaś jest Jed· 
nq z pierwszych jego ofiar". 

wy rząd w 
SOFIA, PAP. Premier Dymitrow przed-I elektryfikacji - Georgiew (Zweno), wice­

stawił bułgarskiemu Zgromadzeniu Naro-. premier i m.inister rolnictwa i lasów Trai­
dowemu swój nowy rząd. Skład nowe"'o ' k?w (partia a~rariuszy), wicep~eJ?lier i ~-

• " . ". I llister bez teki - Popow (SOCJalIsta), mI-
gabmet.u Dynutrowa Jest n.astępuJący: WI- : nister spraw wewnętrznych - Jugow (ko-
cepremler Koztow (komumsta), wicepre- munista), minister finansów - Stepanow 
mier i minister spraw zagranicznYCH -I (komunista), minister obrony narodowej 
Kolarow (kom.) , wicepremier i minister I - gen. Damianow (komunista). 

W czwartek rano policja i wojsko :tę­
stały wycofane z okręgu Nord i Pas a~ 
Calais. 

Kierownictwo Federacji Górników od­
było posiedzenie, na ktd'tym postanowiono 
wezwać górników do powrotu de pracJ.c 

oj< * * 
PARY~, PAP. Większość kolej'a&J 

francuskich zastosowała się do decyzji 
CGT, powracając do pracy. W Marsylii ko­
lejarze udali się ze swoimi kierownikami 
związkowymi na czele do pracy na dwo~ 
cach. W Tulonie przed podjęciem pracy 
zorganizowano olbrzymi wiec, który zgro .. 
madził wszystkich strajlmjących w mieście. 
Strajkowali nadal kolejarze w Grenoble i 
Lens, domagając się uwolnienia aresztowa .. 
nych. W Lens zatl"~ymano ~kretarza zwią­
zku zawodowego kpIejarzy - Desprez. 

Kol~jarze całej Francji zgromadzili si~ 
na wszystkich dworcach, składając hołd 
poległym w walce towarzyszom. Kolejame 
równiez ślubowali, że w razie pot.rzeby 
nadal będą walczyć o urzeczywistnienie ~ 
suwanych postulatów i zachowanie wol .. 
ności związkowych. 

• • * PARY~, PAP. W koła.cn parysldch 
powszechn,ą uwagę zwraca fakt, że bezp,o­
śń:ldnio po decyzji Centralnego Komitetu 
Strajkowego, wzrosła poważnie iIośe zgbl­
szeń do partii komunistycznej. W Jedn~ 
tylko oddziale tej partii w departamencie 
Sekwany zapisało się 19 tysięcy nowych 
członków z szeregów nauczycieli, urzędni­
ków, metalowców oraz pracowników 'prze­
mysłu budowlanego. 

Zasłużona działaczka rewolucyjna, członek Socjal - Demokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy od 1905 r., członek Komunistycznej Partii Polski, członek Pol 
skiej Partii Robotniczej, zmarła dn. 10 grudnia 1947 r. w wieku 59 lat. 

BRU" STEF NZA 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek dn. 12 grudnia rb. o godz. 

12,15 w południe z gmachu Celltralnej Szkoły PPR przy Al. Kościuszki 65. 

DY.REKCJA I KOMITET PARTYJNY 
C.E~TR,ALNEJ SZKOŁY PPR 

~rzeżywszy 59 lat. 

W~p"rowadzenie zwłok odP~~ie ą.ię dnia 12.12 br. o g~:. m;t5 z.~di}z 
Centralnej SZKoły PPR, :kl. itó}ciuszki 65, Q czym zawiadamia,ą pogr~1ti 
w smutku 

OORKA i ZJĘO 
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Uchwały Rady Naczelnei Stronni ctwa Ludowego na czwarte; sesji Kraio ei Rit SL-u 

WARSZA WA (obsł. wł.) W dniach 7 i II bardziej nie może po~ądać niż my tutaj w I S. L. wypowiadają.c wolę chłcpskich :ts 
bJll. obradowała w Warszawie czwarta sesja Polsce. piętnuje szkodliwe, lecz daremne próby 1\w~te 
Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego - Jakież bowiem wielkie dzieło już rozpo- czniania życia narodów przez anglosaski, ka­
przy udziale około 150 członków - rep re zen . częte woła nas, by je całkowicie wykonać. pitalistyczny im.perializm drogą jątrzenia mię­
tujących wszystkie województwa. Na Radzie Odrodzona Polska Ludowa z ruin i zgliszcz dzy narodami, narzucania narodom rządów im 
wygłosili przemówienia prezes SL min. W. dźwiga się o własnych głównle siłach. perialistycznych, zbrojnej, obcej interwencji, 
Baranowski wice ptemler A. Korzycki, min. Dlatego - jako najważniejsze zadanie - obcej ek()nomicznej przemocy, obcej szpiegow­
J . Putek, marszał~k Sejmu WI. Kowals~i, min. staje przed nami: zespolić lud wiejski i miej skiej dywersji oraz próby zahamowania po­
J. Dąb-Kocioł, poseł Orga-Michalski i inni. ski w jeden naród pracujący, w jedną silną s.tępowego rozwoju świata przez s.twarzanie 
WygłaszająC' zasadnicze ideowe przemó- wspólnotę pracy - dać temu o:lrodzonemu na atmosfery wojennej. 

wienie - wicepremier Korzycki powiedział rodowi poczucie własnych Sił, pełną świado- 2 Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego 
m. inn.: mość swoich przeznaczeń i silną wolę nieusta stwierdza, że dwadzieścia pięć lat walki 

Narada 9-ciu partii robotniczych ogłosiła jących wysiłków ku ich spełnieniu. Polskiej Demokracji od morderstwa popełnio-
światu to, co my - radykalni ludowcy od Rada Naczelna akceptowała "Wytyczne ide nego przez ~eakcję na pierwszym postępowym 
dawna uważamy za podstawę stosunku do owe" zgłoszone przez Naczelny Komitet Wy prezydencie - Gabrielu Narutowiczu, wysu­
własnej Ojczyzny i st.o~unków wzajemnych ~onawczy i poleciła Prezydium · Rady Naczel niętym przez chłopski Klub "Wyzwolenie", 
między narodami, a mianowicie, że żaden na nej oraz Naczelnemu Komitetowi Wykonaw- przyniosło ostateczne zwycięstwo ludowej wła 
ród - duży czy mały - nie powinien być ni- czemu ostateczne kh opracowanie. dzy nad obszarniczo-kapitalistycznym wstecz­
czyją kolonią. Każdy naród ma prawo do roz Uchwalone przez Radę Naczelną "Wytycz nictwem i zlikwidowało wyzysk koncernu u­
\kwitu i nie na to naród polski poniósł tyle ne" są wielkim osiągnięciem w dziedzinie u- przywilejowanych, rządzących klik i między­
ofiar w walce z okupantem niemieckim, aby stalania jasnego programu Stronnictwa Ludo narodowego kapitału nad masami ludowymi, 
się dzisiaj miał poddać pod materialną czy wego, reprezentującego masy chłopskie. pracującymi w Polsce. 
duchową okupację magnatów; amerykańskich. Po jednomyślnym przyjęciu przez zgrom a- Równocześnie Rada Naczelna S. L. stwierdza 
Marksiści polscy i Ich przyjaciele z ośmiu in dzonych na obradach - wytycznych ideo- zwycięstwo ludowych mas w wielu zaprzyj a­
nych krajów Europy nrzyslużvli się więc spra wych Rada Naczelna na wiuosek poszczegó!- mionych z Polską krajach oraz życzy w 1mie 
wie pokoju i spravyiedliwości, nilwcłując na- nych mówców uchwaliła cały szereg .rezolucji. niu chłopów pobkich masom ludowym, toczą­
rody do większej wiary w swoje własne siły. • Poniżej przytaczamy niektóre rezolucje, ma- cym jeszcze walkę o wolność i postęp ostate-
My - jako ludowcy i jako Pola~y - uwa- jące charakter ogólno-państwowy. cznego zwycięstwa. 
żarny ich inicjatywę za pożyteczną. I powi- 1 Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego Rada Naczelna S. L. piętnUje próby pseudo-
tamy każdy nowy krok demokratów e 'ropej I stwierdza zwycięstwo w Polsce Lud()wej chło-pskich zbiegów, jak Mikołajczyk, Nagy 
skich, który poczyniony zostanie w obronie i w szeregu ludowych państw Idei braterstwa i inni, usiłująeych na obcym gruncie i w inte 
pokoju i praw narodów. międzynarodowego 1 współpracy postępowych resle wrogów naszych montować dywersję 

Tego trwałego pokoju i niezawisłości nikt sił w świecie. wstecznictwa ttneciw rozwojowi i utrwaleniu 

Proces hoióu; Ośu;'ęc'DI'a 

Potw roe eksp y,"enty zbro arz, 
Ml~śn.e wycinane rozstrzelanym ofiarom wysyłano do szpitali niemieckich. lezna­

n~a breglych w sprawie niemieckiego lUdobójstwa 
KRAKOW PAP. - Na wstępie wczoraj-I zez,naje Filip MueUer, kJtóry od maja 1942 r.\ nano zabitym CIAŁO Z ŁYDEK J SKŁADANO 

szej rozprawy prokuratura złozyła wniosek aż do stycznia 1945 r. pracolWał w Ikremato- JE DO SKRZYNEK. PRZECIĘTNIE W ClĄ­
{) zbada,nie w charakterze rzeczoznawcy gen. rium i był stalle obecny przy gazowaniu. W GU TYGODNIA ODS T A WIANO 8 - 10 TE­
Turby, 5zefa trybunalu w Rastat na oko licz- pierwszym ·dniu pracy śwj'lldka zagazowa,no GO RODZAJU SKRZYNEK. Oskarżony Grab­
n ości związane z pobytem więźniów francus- transport słowacki. Więźni{)wie zagazowani zo ner winien był temu, li wysyłano do rodzin 
ikicl1 w obozie oświęcimskim, oraz dwóch stali we własnych ubraniach. Kiedyś oska-rio- fałszywe urny z popiołami oliar. Swiadek wi­
świadków, delegowanych specjalnie przez ny Grabner przyszedł do krematorium i zapy- dział również, jak oskaJri:eni Aumeier i Grab­
rząd Republiki Czechosłowaokiej i znajdują- tatł jednego z dyżurujących SS-manów, czemu ner osobiście rozstrzeliwali jeńców rad1!iec-
cyeh się na $ali. ma przewiązaną rękę. Usłyszawszy, iż SS- kich oraz pOlskich więźniów politycznych na 

Trybunaj postano wlł przęsłuchpć tych man ten zra'nił się zabijając p\ęciu Zydów, bloku jedenastym. Więźniowie wznositli czę-
świadków. Grabner powiedział: "głupi, do tego nie trze- sto buź przed śmiercią okrzyki: "Niech żyje 

I 
Pie'rwszy ze świadków czechosłowackich ba ci ręki, weź kawałek żelaza, jeżeli zabijesz wol,na Polska!" Oddzielano ich wówczas od 

pięciu, dostaniesz dziesięciu, jeśli zaś znisz- ,pozostałych i str?!slano w brzuch, taJe, Że wię 
4

1 
ezysz dziesięciu, dostaniesz dwudziestu". ' miowie ci koriali wśród st·rl11jznych męczarn'i T(Yw. Stefania Brun Swiadek widział, jak po egzekucjach wyci- przez dwie do trzech godzJ!T1. 

postępu w krajach ludowej demokracji. 

3 Rada Naczelna Stron. Ludowego stwier­
dza zwycięski rozwój radykalizmu społe­

cznego w masach chłopskich. Stronnictwo Lu­
dowe w sojuszu chłopsko-robotniczym, wal­
cząc o niep()dległość i demokrację, krystalizo­
wało konsekwentnie postępowy program rady 
kaIn o-chłopski i jako masowa organizacja po.­
stępowych chłopów stało się ośrodkiem zje­
dnoczenia ruchu ludowego na drodze dążeń 
do dobrobytu i kultury mas ludowych. 

Próby rozbicia chł{)pów oraz sojuszu chłop­
sko-robotniczego przez podziemne, szpiegow­
skie i reakcyjue agentury skompromitowały 
się i poniosły ostateczną klęskę. 

4 Rad.a Nacz~lna. Stronnictwa Ludowegs 
stwIerdza, ze zjednoczone w walce i od­

budowie zwycięskich sił polskiej demokracji, 
a w szczególności sojusz chłopsko-robo-tniczy 
pozostaną trwałą gwarancją utrwalenia ludo­
wego ustroju i ludowej władzy, gwarancją o­
siągnięcia wytkniętych w Manifeście PKWN 
ceJów jak: dobrobytu, pcstępu i k1J1ltury mas 
ludowych oraz niepooległości i pakoju Rzeczy 
pospolitej, w historycz.nych, piastowskich gra­
nicach na Odrze, Nysie i Bałtyku. 
5 Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego 

stwierdza, że po dokonaniu reformy rolnej 
unarodowieniu przemysłu, zagospodarowaniu 
i zjednoczeniu z macierzą Ziem Odzyskanych 
- po realizacji pierwszego etapu planu odbu­
dowy gospodarczej - przed zjednoczonymi 
siłami demokracji polskiej stoi wielkie zada­
nie unowocześnienia i podniesienia· produkcj~ 
rolnej dla umożliwienIa dalszego rozwoju prze 
mysłu, osiągnięcia samodzielności gospodar­
czej i niezawisłości politycznej. 

6 Rada Naczelna Stron. Ludowego stwier­
dza, że szybka reailzacja postanowionych 

zmian ustroju spółdzielczości przez specjaliza­
cję funkcji w Cęntralach · branżowych w szcze­
gólności przez utworzenie Rolniczej Centrali 
Samopomocy Chłopskiej oraz związanych z nią 
gminnych uniwersal!lych spółdzielni "Samopo­
moc Chłopska", przyczyni się nie tylko do pod 
niesienia dochodowości rolnictwa i sprawiedh 
wego podziału dochodu społecznego przez wy 
łączenie nadmiernych kosztów wielostopniowe 
go pośrednictwa ale także stanie się w rękach 
chłopów głównym instrumentem szybkiego 

podzwignięda wsi t rozszerzenia oraz padnie­
s.ienia jej wytwórczości 

Rada Naczelna S. L. widzi w odradzają· 
cych się szeregach zdemokratyzowanych "Wi­
ci", które wespół z innymi organizacjami. mło­
dzieżowymi dążą do zjednoczenia całości mło­
dzieży poll'kieJ - ,olbrzymI ~sp_b sil, zdol­
nych odegrać poważną rotę w odbudowie 
kraju. 

------------------------wc. 
Po długiej i ciężkiej chorobie zmarła tow. 

Stefania Brun. Od 43-ch lat bo od roku 1904, 
była niezłomną bojowniczką ruchu rewolu- eo licze W 
i~~~~~·.{~~Ył:ł~~:on~i::C~;~ :~tą:!~:n~~ Obarski - agent podziemia w PPS - SlP 'e~ so~usznik endekosanacU 
jej istnienia, a potem c:>;łonkiem PPR. Skrom- WARSZAWA RAP. Adam Obarski jako tyczny nie tyle samego Obarskiego, ile jego 
ny funkcjonariusz partyjny, gotowy zawsze człowiek to figura mało ciekawa. Ządny sen- działalności i reprezentow~ej przez niego na 
podjąć się najcięższej pI·acy, niezawodny l nie I sacji, mógłby oczywiście pogrzebać się w je- ławie oskarżonych grupy. 
zmordowany. Była z tych ognisk niewidocz- go aktach personalnych, wyciągnąć stamtąd A więc: jako cząstka mafii piłsudczykow­
nych, le<;z istotnych bez których niema funk- dzieje defraudacji za którą Mieczysław Nie- skiej, która stanowiła jądro WRN zostaje 
c,ionowania wieUtiej Partii, wielkiego ruchu. ' działkowski usunął z ,,~~bo~i,ka" obe~,e~o Obarski po wyzwoleniu kraju w konspiracji 
Była jednym z tych skromnych, o wyjątkowo I bohatera WR~-u "S~oczm , mogłby znalezc m WRN-owskiej. 
prawym charakterze ż()łnierzy ruchu robotni- ~e. podobn~ h~~t~rrild z okDrelsu przed wrze te- Nie mogąc powstrzymać wielkiej fali odej-

. - . smowego l pozme]szego. a nas sprawy ś . . h . l· tó d WRN d PPS 
czego, co stoJąc w szeregach pn.ez całe zyc~e odchodzą na plan dalszy i nie będą stanowić CIa uczClwyC soc]a 15 w o -u o 
do. ~statni~go t~hu ~~m?ntują(, Jego tradYCJę tematu rozważań na tle jego zeznań przed - składa on dekIaracje o wstąpieniu pozosta 
dZieJową, Jego clągłesc hwtoryczną. Przy ostat- Trybunałem. Nas Obarski interesuje przede jąc nadał w konspiracji WRN-owskiej. 
nich latach życia, trawiona śmiertelną cho- wszystkim jako zjawisko, Tkwił on bowiem Zadania zlecone mu przez Zarembę, Pużaka 
robą., nie przeryWała pracy, tłumacząc na je- w samym gąszczu tej mafii przed którą pił- i Szturm- de Sztrema są następujące: wyko­
zyk polski cenne utwory klasyków marltsizmu. sudczyzna postawiła żądanie rozkładania obo- rzystać tradycje tolerancji pokutujące w gru­
Do ostatniego tchnienia żyła życiem partii. zu socjalistyc:mego w Polsc~. Tkwił on w tej pie socjalistycznej dla narzucenia PPS linii 

C "J j . - mafii piłsudczykowskiej, ktora była wtyczką antyjednolitofrontowej, dla złamania tej pod-
zesc e pamIęcI: . . w Polskiej Partii Socjalistycz.nej. stawy ~spólpracy z PPR, dla związania P~S z 

Brun J. r Bobinska H .. Bobmska C., Bu- Z tego punktu widzenia jest Obarski niewąt Mikoła]czY'klem w celu ut()ro~anla drogi do 
dzyńska C., Dłuski O., Daniszewski T., Dua- pliwie naj ciekawszą postacią na ławte oskar- z;wycięstwa wyborczego reakcjl. . 
Bogen G., Fiedler FI. Fledlerowa, Granas R., żonych procesu warszawskiego. I Piłsudczykowska mafia renegatów zdaje so-
lwińska S., Jankowska 1., Kasman, Uzdański * bie sprawę z tego, że PPS jako całość jako 
Edward. Sprobójmy najzwięźlej nakreślić profil poli- partia zdolna J.est unieszkodliwić ich działał-

d{)w~,go Komitetu i d1w6ch mę!ż,czym: -
,przywieźli z soilYą kilka wa'liz z preze,nta­
mi. 
Goście zosta1i powitalfli przez pulł:kow­

nika ~wirydowa na iP'unkcie kontroli Sa­
mochodów. ZatrzYlfl1ano ich 'tam, ponie­
wali ohcieJii przywitać się i rozdać podar­
ki żo!ni·er:ool11. patrolującym na tym od­
ciną(ll. Pulk,ownrik Swiryldow lJ)ośpieszył 
na sw6j odlcin-ck, aQ)y jesz.cze ra'z sp,otkac 
g-o'ści osobiście "na swoich śmieciaohf" , 
jak żartobliwie l1a2ywaJł odicinek, na któ­
rym rezy>e!,ował. ZalproS'ił Leo'ntiewa na 
p·owi,tanie g·oś,ci na szo8'ie. Zalpros.i! rów­
nież ka-pita-na Ba.chmiet-iewa, k,tóry nie 
zdradzał z'byt.niego entuv,iazmn z powodu 

Po seku'l1dz.ie lJociągnął za Milko spa-I wiz;,tę w j-ego schronie i z zadowoleniem przyjazcUn go'ści; 1l'walżał 'bowiem, 'Że po-
oochronu i p,oczuł po lekkim wstrząsie, .powiedział: byt prywatnY'ch osólb na :przednich vozy-
ie :wstał "p-o'derwany do góry. Zamarl·a,czy - Malmy nowinę! Zawia,diomiól1'o n.as cli-ach nie jest Z[1Yot lj)OIżąda'llY. 
ł·o mu wszystko przed oczyma. Jes:ocze d'z'iś ze sztabu armii, że jlutro przyj>etŻdiża Z rozgrza'nej pierwszy1mi p wmieni"ami 
kilka wstrząs6w i za-czął płynnie o;pusz- delegaJc-ja z Iwanowski-e'go obwo'dlll. Wio- sł,ońca ziemi ·unosiła si,P; lekka ml!:'ła. W 
czać się w dół, :km cicho śpią'cej ziemi ra- zą prezenty. Sze,ść czy pjle,~ >os61b. Nalelży pl'ze'jrzyst"yrrn wiosennym powietrzu br~ 
d!zieć'kiej. Na dlo·l czekali na nie·go znie- sic przygotować do s,pofkania z nimi. czały PSZC7.>OI!y. 
cie'®liwie.ni ,.delegaci". I poszed'ł wy>uawać rozkazy w sjprawie - Cll/downie! - cicho po'wiecl7)iał Leon 

"··'vic;cia g,ości. tiew, rozkoszl1jąc się jasllY'm pora,nkiem I 
PC\"l' ~f;') , . . '."'.". ~ 1!, l'~I·~:t T ~O'1l:"- r<' -~~"ia 'przybyła salfl1Dc!hodelJ11 sz,t"a.-ji .ciesz~ł g? ś,,~ieży czerstwy wygląjd żoł 

Wf1 I"· ; ., l ·· , e p311;en'ki -;- komsonlO'łkl, ll1erzv l oflcerow. , 
l: ' 1 P!·7CW()c1I1;C7aCe'~0 Ob\' ·o- :D. c. n.) , 

ność, toteż łącznie z planem wykolejenia PPS 
idzie WRN-owski plan rozbicia jedności PPS. 
Rozbic;la od wewnątrz przez eliminowanie z 
niej działaczy jednolilofrontowych, przez opa­
nowanie szczególnych ogniw organizacyjnych 
i przez doprowadzenie do usunięcia z kierow­
nictwa parlil działaczy wrogo ustosunkowa­
nych do sanacji i endecji. 
Będąc członkiem PPS pozostaje Obarski w 

konspiracji nie tylko wuerenowskiej. z· "bło­
gosławieństwem" Zaremby, jak mówi o tym 
przed Trybunałem pracuje Obilrski jako szei 
propagandy WIN-u jako "redaktor" "siatki 
szpiegowskiej "Stoczni" w której to :;iake do 
staicza wiadomości szpiegowskiej z tere-nu ra­
dy Naczelnej i CKW PPS 

Obarski skrzętnie grom adzi wiadomości w 
tarciach wewnętrznych w Partii komunikując 
je radośnie poprzez "Stocznię" szefowi dwój ­
ki sanacyjnej w Londynie generałowi Kop.ań 
skiemu. Z ramienia' WRN-u uczestni :::zy w 
w KPOPP. Wspólnie z sanatorem tb-lń'lkim, 
end~kiem Marszewskim i winowcem Kwiecili 
skim redaguje memoriał - pi!s~lnvil na rząd 
polski, któremu przewodniczy sekretarz gene 
ralny PPS Cyrank,iewicz. Oto w najbardziej 
ogólnych zarysach sylwetka jego działalności. 

~i': 4 

Powracamy do punktu \Ve.lŚd0wego. Obar 
slki to indywidrualność uboga. Kto nie szuka w 
nim sensacji natury krymina.lnej, nie do~zuka 
się rzeczy. godnych szczególnej uwagi. Sztuba­
cko odpowiadał na pytania prokuratora. Nie­
udoilnie i nie inteligentnie przeczył sobie w co 
drugim zdaniu. Mętna rola, jaką odegrał w 
swej dzia.łalności znalazła wiernI" oc/bicie w 
mętnym tJumaczeniu jej przed Tr·;bunałem . A­
le nie jest to istotne. 

Istotne jesl to, że ten nurt ,j.?N.'" racji, ja­
ki na ławie oskarżonych Obc .ski reprezentu­
je, nurt nasIany z zewnątrz, klóreyo zadanJe-m 
było ebanie Polski, grzebanie polskiej de­
mokracji i grzebanie jej rękami polsk ich ro­
bOlni'ków, taki nurt musI się znaleźć pod 
szczególną obserwacją działaczy robotniczych. 

Kino "WISŁA" 

W sobotę dn. 13 grudnia PREMIERA 
filmu produkcji francuskiej. 

• TRZECH PANOW 
LUDWIK6w 

. 
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Gdzie dwóch się bije 

Nie czytam w gazetach enuncjacji zatytu­
łowanych: "Ręka noga w neseserze", "Strasz­
n·a śmierć pod wozem tramwajowym", "Krwa­
wy wtorek na Felsztyńskiego", ,,13 tmpów 
1V zwęglonym samolocie", "Szewc z Lutomier­
'lika zadusił J6zię Kuzio alias Zośkę Pomidor" 
'hd. Dlaczego nie czytam? Nie znoszę dreszczy­
ł!:ów. Tych, które zwiastują grypę, tyfus ora.z 
mezdrowq sensację. 

Od pewnego czasu nie mogę jednak unik-
1H.6 "kroniki wypadków". Wszystkie pAsma po­
dują je n::l pierwszej stronie, wywołując 
dreszcz nie tyle sensacji, ile oburzenia i nie­
wątpliwej zgrozy: 

"W nocy z drugiego na trzeci grudnia nie­
'dĆlleko dworca Arras wykolej] się pociąg idą­
cy z Raryża. Katastrofa pociągnęła za sobą Jj­
czne ofiary w iudziach. Przyczyną wykoleje­
nia było rozh:ęcenie szyn przez bojówki gauIIi 
slowskie. Dr""rzec i tory były pod dozorem 
policji". 

"Na drodze ze St. Antoine policja francuska 
zaatakowała brutalnie robotników z fabryki 
"Soulannes". Użyto broni i gazów łzawiących". 

"Personel więzienia w Beaumeltes przystą­
pil do strajku na znak protestu przeciw nie­
ludzkiemu traktowaniu zatrzymanych robotni­
ków". 

"Pijani pol/c jan ci przypuścili szturm do ma­
nifestujących w Valence sur Rhone, zabijając 
J raniąc szereg osób ... " 

"W Sain~ - Ruen znaczne siły policyjne u­
derzyły na !:.uiność .pracującą. Liczne ofiary w 
~bitych l ;annych ...... 

"W Ro~n poNcja rozpędzała tłum przy u­
tyciu gazów łzawiajqcych ... " 

-"Na przedmjeściach robotniczych MClJIsylii 
doszło do poważnych i krwawych zajść ... '" 

WypadkI powyższe należy zaliczyć bez­
sprzecznie do kategorii kryminalnych, przy 
CZ}'ill kryminał jest tu specjalnie ciężkiej wa­
gi, gdyż bierze w nim udział rzqd i jego "orga 
ny "niebezpieczeństwa", 

W wypadkach tych jest, oczywiście, leż coś 
sensacyjnego, 

. " , , . 
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Zmagania z of~nzywą imperialistycznej mił\ldlynarodówki 
J>,rzez wiele dni robotnicy Francji staili w wyzyskując cynicznie ipowoje.n.ne Wlioouści ciwko ludowi franC'l1l3kiemu miała się stać P.o­

ogniu ciężkiej walki strajkowej, któTa - jak naIO:dów europejskich - sięga ipo władzę nad czątkiem równie sze<l'oko zakrojolIlej QfOO5yWy 
wiemy - ogarnęła 3 mil1iony ludzi. Niedołęż- nimi, pralgnie omotać je żelaznym łańouchem im,periarlistycznej. 
ny i tchórzliwy rząd Ramadie:ra pozos.tawił po gospodarczej [ politycZillej za:le'ŻlIloścl. Słalbe WydClJl"Zenia za,chodzące we Francji majll 
sobie pustki w skarbie, cha'Os gospodarczy. i chwiejne, częs'to nawet służalcze rządy nie- podłoże międzynar'Odowe, są je·dnJ1lIll z e,pizo'..ł 
drQżyznę, nędzę ma,s francuskkh i - ułudne których państw europejskich, powoływame idów decydują'Cej kampa.Mi, prowadzonej pIZ~ 
nadzieje na pomoc amerykańską, która ma być UJtrzymywane przy życiu dzięki wyraźnej po- robotników całego świa~a w imię woIncś~1 
rzekomo cudownym balsamem., leczącym mocy obcych czynniików im,p eri a list yc zny ch pokoju i postępu. lllaltego też walka 1I'00botn\, 
wszelkie choroby i rany .. Nowy lIZąd ~chu- stają się bezwolnym narzędziem w ~'Ch rękach, ków francusHcich musi się spoitikać ze zro.1.o1l.'1 
mana J B lUilIla , jeszcze bard.ziej reakcyjny i u- posłusznie 'l'ea1izując IProgram monopolis.tów mieniem, popa'Iciem d pomocą !j)101~a~. ~' 
legły wobec żądaJi zamorskiego imperializmu, przemY05łowych i giełdziarzy z Wall-Stree1t. wszyswch krajów; walLka ,toczy się o eplmV, 
rO'l;począł działa.lność od wypowiedzenia woj- Dramatyczna walika proletariaItu framcu&k.ie- wspólną i ~ó-Lne będą owoc~ zwycięstwa 
ny klasie robotniczej, któ'I'ą zamiena poko- go, w Mórej czytnIly udział bio'l'ą rÓWlIlież pra- lub gonki zawód pOll'ażki. 
nać za pomocą represji policyjno - woj50ko- cownicy umysłowi, ma na celu prz€Ciwstawie- Z inicjatywy K.C.Z.Z. pow5tał w P.otlsc .. 
wych i drakońskich ustaw, be:- p'rzykładnych nie się tej oocej a zachłaIlJlej interwencji, ma Komi.te.t Pomocy dla robotników fran'Cus.1cic'i1~ 
w historii Republiki Francu5ikiej. na celu obronę godności i suwerenności Fran- z udzialem Związków Zawodowych, orgwzaio 

Byłoby wieLk.im błędem mniemać, że walka cji, ataikowamej dz,iś zjednoczonymi siłami za- cji społecZillych i ' mł.odzieżo·wy<:h. KomiJtert 
ludu francuskiego toczy się tyiLko o jego ma- morskich [ rodzimych rea.k'Cjonistów. To co rozwinął już szeroką akcję <IN ikir.runku ~ 
terialne interesy, o bochenek chleba codzien- dzieje się d7Jiś na ziemi framcusl<iej s1anowi w madzenia za.sobów pieniężnych i ivwnośtio .. 
nego i godziwą płacę. Ta walltka ma bowiem dużej mierze amalogi'ę do hisZlpańskiej wojny 
da'le!ko szersZe i ogólniejsze znaczenie, a jej domowej. Tam - też był przedsiąbiorczy :i tu FranCJI. Obowlą'ZJ1nem k·atzdego poilsk~eqe 
sens, przebieg i wyniki oceniać należy nie we· ambitny geneTał. rojący o dyk ta,torskiej wła- robo,tniika, ka:iJdego polskiego dem.okraty, 'ka:i;-. 
dług kryteriów lokalnych, framcu5lkich, lecz dzy. Tam też była inteifwencja o,bca - bru- de go świadomego Polaka w ogóle, je'5lt ~. 
pod kątem zmagań światowego ruchu robotni- ta~na i jawna, w postaci niemieckich SaIIIlooJo· przeć akcję Komitetu Pomocy - szybko i jałi 
czego z potężnq ofensywą międzynarodówki tów i włosk,ich "dywizji ochotrnriczych". Praw- najwyda'tniej. Zlożenie ofia'l'y na ten cel _ ! 

imperialistycznej. da, we Francji nie fu.nlkcjoThuje dotychczas to nie akt fi,lan1ropH, ,to nie jalk.ieś ,,odcz~~ 
Lud francuski stawia czoło tej ofensywie <ljpa'rat pomQcy zbrojnej z zewną,trz, p. Schu- ne", rzucone d~a uSipolw jenia &umiem.i(j.. 1'ak~ 

nie tylko w imię swych dorażnych interesów man posługuje się własnymi środkaJIIli sbraJte- ofiara jest natomid)5,t W1kładem jndyw.idlua~i 
ekonomicznych, lecz broni jednocześnie wol- gicZ:Ilymi, - mimo to przecież wiadomo ca~e- nym, wniesionym do wspólnego dzieJa robot ... 
ności i swobód republikańskich, walczy o pra- mu świ<l.tu, gdzie znajdują się źródła dYlploma- oiczej walki i obrony, w IIlllę soli'darnośd 
wa człowieka i obywatela, zagrożone prze!l tycznej i gospodarczej presji, której wynikiem Judzkiej i proletarri,ackiej, ik.tórej naikarz;y -,.,łaś .. 
siły reakcji. Lud francuski wa:lczy o prawa jest dzisiejsza sytuacja Francji. PlI'zyjazd do nie w chwili pró,by bezwz.ględnie o!bolWiqzują, 
nie tylko swoje, lecz o prawa wszystkich Parryża J. F. DuJlesa, jednego z najba,y,dziej gor- Lud Francji - zdra<izony przez "socjirliSltycz. 
w ogóle ludzi, miłujących pokój i wolność, liwyoh "alktyw,jSltów" im.peria1i=u i w.anego nych" przywódców w rodzaju BlUillla, J'oz's' tt'Z~ 
albowiem jeden jest dzisiaj front wojenny po- podźegacza wojennego, mówi więcej, niż całe liwany na rozkaz "s o'Cja:!istycmych" ni:Bt­
między imperializmem a demokracją, i sukces szpalty dQniesień i komentany prar;;·owych. sllrów Moah'a i Meyera, - jeSll: dzi~ na pie"J'lo 
lub porażka na jalkimko'lwiek odcinku tego Nie womo z'apomiHać, że interwencja obca Wszej linii ogni.a w wa'lce !przeciw faJSzyzmowi 
fro'ntu wywiera wpływ istotny na sytuację przeciwko ludowi hiszpańskiemu 60taJła się i ~mperialiZilIlowi, przeciw reżymowi niewol ... 
wszyst..1(.ich i'll..1J.ych odcinków. wstępem do rOZIPętania ofensywy faJSzyzmu w nictwa, głodu i wojny, o wolność i 'Pokój. Jerro ' 

Walka robotniików f.rancu&k.ich jest w swej sikali świa;towej. D~i05iaj, w jedellJ.aście lClit póź- w<lłka jest naszą wa'lką. Pamiętajmy o tym. 
istocie walką z obcą interwencjq, z interwoo- niej, nie możemy dopuścić, by interwencja' Lud Francji trwa w walce. Musimy mu pa,. 
cją amerykańs1riego jmperia~·izmu, który obca - na razie jes-zcze nie ~brojna - prze- móc. Bolesław Dudzińskj~ 

--~====================~--

Piek-ro lDę~zarni i synonilD zbrodni 

Ostat i akt ra i I~ci 
Krew - torlury - 'masowe mordersl a 

Przed kilk::. dniami przyjechał do Paryza 
doradca ekollomiczny i polityczny delegacji a­
merykańskiej na sesję nady Ministr6w Spraw 
Zagranicznych, Foster DulIes, który udzielił I 
pewnych rad w sprawie linij postępowania 

przywódcy "socjalistów" francuskich L. Blu- \ 
mowi 1 "socjalistycznemu" sekretarzowi COT 
h.. Johaux .. , 

Ta wizyt!! doradcy i podżegacza nie powin­
n/'! dziwić podzielonej na dwa obozy FranCji., 
7'rzecieź - jak mówi przysłowie - "gdzie . 
dwóch (w Europie) się bije, tam trzeci iaszy -

I

' 

f Od spec,jalneqo w.,słannika "Glosu RobotniczeqoU} 
meler zabijał wjęźni6w łopatą ... za oikorzyJc: - W listopadzie 1939 rQiku wstąpił do SS, a 
"Ni€ żyje wolna Rosjal" Plagge wyrwał język w maju 1940 roku już się znaJa:zł w Oświc-ct­
żywemu człowiekowi... Był to jęniec radzie<::- miu... Bił i denuncjował Polaków ... WOZił cy­
ki, k.tórego 'P'IZedtem ~bił na "kotlet" oskario- klon .. , Rabował i ikradł. Dziś zeZillaje w nie­
ny Buntro'Ck... Ty(:h sharsznych faikJtów je.st nagannej polszczyźnie Jedyny Sipośród WS'Ly­
mnóstwo. Rzucają je w twarz oskarżonym st..l;:,ich zbrodniClJl"ZY. Mówi cichym, urywCliny,m 

~ wszyscy bez wyjątku świadkowie. -głosem, co sekunda blednie i, o'CZywiście, wy-
T~ wyglądały stosunki w osła.wionym 0- piera się wszyBtkiego ... Nie wiedział, był =u­

bOllie, iktóry "ZiIliewi€ściały" z wyglądu SS- szony... Ale demaskują go świadkoWlie, 0iPo­
owski "gentlemam" , nazwał sanatorium... wiadając o biciu, doniesieniach, kradzieżach 

-ta (ame,!'kański)". E. Tam. ----

Grabner AIice Qrlowsky 
u dołu tłumaczka LZY OU L chce być 

oszukiwany? Zaiste, dziwne są losu ikoleje - pOWiedział 
w swoim przemowleniu w pierwszym dniu 

Jest łacińskie przysłowie: ,,s wiat chce być procesu prokurato·r Gacki, - że w tym 61tarrym 
'.ls:I;ukiwany więc - oszukujmy ("mundus ~rakowie, w Muzeum Narodowym" w świąt y­
vuIt decipi - ergo decipiatur"): ni kultury narodowej, rozgrywa się ostatni akt 

Przypomina mi się to przysłowie, w związ dramatu Oświęcimia. Bo Oświęcim - to sy­
ku z następującym wypadkiem: Mieszka so- nonim zbrodni, podeptania najprymitywniej­
ble w Łodzi pewien bogaty kupiec, Zajmuje szych praw człowieka. 
wraz z rodziną 2 pokoje z kuchnią, w któ- Jest to prawda. Aby słowa prokuratora 

Gackiego nalMały odpowiedniej mocy, przy­
rych znajdują się pierwszorzędne meble po- toczmy tylko garść następujących faktów. 
nie!nieckie, Ot6ż te meble nabył sobie wy- Faikty te, opowiadane przez świa,dlków, dziw­
tej wSl)omniany kupiec (właściciel hurtowni nie działały na bestie w ludzkim ciele, zasia­
Włókienniczej) płacąc według mnożnika 10 dające dzi·ś na ławie osikarionycll.. Lieobehen­
~(właściwa wartość tych mebli wynosi około schel niewyraźnie się uśmiecha. Mandel wzm-

"ODBYTNICA SWIATA" 

Kremerr nalPisał w czasie swego !pobytu w 
Oświęcimiu pamiętmik, w któ'Iym opisuje 
wstrząsa;jące szczegóły z tego, co tam widział· 
Bezpośrednie wrazenie tego o6Qbliwego "nau­
kowca", grzebiącego się we wnętrz.nościach 

żywych ludzi i karrmiącego mikroby "buIlio­
nem lud'llkim", są wylSoce ch arralkterys tyczne. 
Pod da1ą 2 wrze·śnia 1942 r. K'l'emeT pisze w 
tym pamiętniku: 

. "Po raz pierwszy bylem obecny przy tzw. 
"Sonderaktion", tj. gazowaniu więżniów. W 
porównaniu z tym piekło dantejskie jest ko­
medią", 

8 wrześn.ia "He.nr DoMor" z<ljpi6ał: 
"Dziś bylem przy tzw. "akcji specjalnej" 

"muzułmanów", tj. więźniów, nie zdolnych 
do pracy z powodu osłabienia. MJał rację 
oficer, kt6ry mi powiedział, że znajdujemy 
się tu \V "odbytnicy świata", 

Ale Kremer sam bYdlajmniej nie starał się 
usunąć od tej krwawej makabry. Ten "lekarz" 
nie tylko prowadził doświadczenia na żywych 
i martwych, ale również konfiekował przyby­
łym wlęź'niom wa'ItQściowe aTtyikuly, głównie 
mydlo i perfumy, przesyłając jtJ swej rodzinie 
do Rzeszy. 

pół miliona złotych), A zrobił to w ten spo- szala czasem konicz,nie ramionami, a Au.meieT 
sób, że wysunął jako nabywcę swoją pasier- zrywał się z miejis·ca, ochryple prosząc o gł05, 
bicę, która - z podobnych względów - figu- alby znów tł:u.maczyć i zaprzeczać... Ale fakty 
ruje jako właścicielka mieszkania. Okazuje są faktami, tak samo, jak krew jest krwią .. · 
się więc, Żfl dla władz figuruje jako głowa ZBRODNIE, WOŁAJĄCE O POMSTĘ RENEGACI NA ŁAV:m OSKARŻONYCH 
rodziny 20-1etni~ dziewczyna, która jest "Szczury ogryzały nie tylko tmpy, a,le i 

.. 
!kl'omn'ł urzędniczką!" Urze.dowi Likwida- chore iko'b i e1ty, które jeszcze żyły" - zeznała Jest ich dwóch: Paul Szczurek, rene.gat z 

docent Un iwersytetu JaCj i l?l\C'ń5kiego Kowal Chorzowa, hutnik z zawodu, Niemiec, przyna-
cjjnemu zwrócono uwagę (2 razy), że nabywcą '""' T' I - l ,-, ł d' - lez'nos'cl' pan'~twoweJ' pols·kl·eJ·, '-,to"ry w rok" 

CZI~owa. ySlące c lOryc 1 zag o zono na ~ ", .~ 

mebli jest kupiec. a nie "urzędni,::zka". któ- śmierć a resztę odesłano do "gazu". Swia- 1940 wstąpił do SS. Szczurek - ro typowy 
ra jest wlaśc,iwie. n~ jego ~trzymal~iu. ale dek dr Kościuszkowa widziała potworne mor- przykład s adysty. Zwy rodn.ialec, o niskim 
kontrolerzy Jak~s me mogli wy!tryc - Z clerstwa, dokonywane na matkClich i Oloworod- czol~, z lekka łysiejącej, nieforemnej głowie 
WIADOMYCH TYLIi:O IM PRZYCZYN, kto . kach oraz zabijanie zastrzykami i wprost ło' i spłaszczonym nosie. Siedzi dziś nierucho­
jeat faktycmie .nabywcą tych mebli: bogaty ~ patami dzieci polskich z Zamojszczyzny... mo na środkowej lawie, między koIegami po 
~tupiec, czy "urzędniczka", I tak to się sta- W tej o'Igii mo'rderstw lI1a oddziałach ko- . fachu, patrząc bezmyślnie na wszystko i auto­
lo, że bogaty kupiec nabył sobie tanio dro- biecych i dziecięcych rej wodziły MamdeI, matycznie powstając z miejsca, gdy z ust 
-'pe poniemiecke meble. Nl!.suwa się l,ytanie: godna jej pv .. _Jcnica, Teresa Brall1dt, oraz ot y- świ il dków pada jego nazwislko. Zatrudniony 
Czy na prawdę OUL chce być oszukiwany? la i stras7.p- w swej "krlJ wiastej", pozornej był w kremClitorium. Ze specjalnym upodoba-

Pncujący inteligent. apatii, Alice "von Oj'1lowsky". niem znęcał się nad kobietami. 
OD REDAKCJ::I Mandel słucha zez.nania z wyraźnym -znu- Drugi renegat - to blady, nie wysoki, o 

"kwiatek" nie jest, niestety. dzeniem, lecz "won Orlowsky" fOIIiII1alnie kur- podąglej tWalrzy i sterczących włosaich, mło-Ten skromny 
I)dosobniony, 

Adres Impca o któ:-ym mowa w liście .,pra 
cującego int.eligenta" jak też inne ciekawe 
historie podobnego rodzaju są w ~JOsiltdaniu 

naszej itedakcji, Byłoby bardzo pożyteczne, 
gdyby kompetentn~ czynniki zainteresowały 
~~ tymi prawatn:. 

czy się pod każdym słowem. To ohydne bab- dy jeszcze zUipełnie człowiek. Siedzi tuż za 
siko, które dziś tak tTwożliwie spogląda na kobietami. Wstaje niechętnie z miejsca, gdy 
wszystkich, chodziło ubrane w mundur SS, u- wymieniają jego nazwisko. Wy,rażnie sta.ra się 
zbrojone w pistolet, z biczem w ręku, biło, ko- zatuszować. nie zwra,cać na siebie uwag-i, t1rzy 
pa/o, maltretowało więźniów i ·więżniarki... za ma twarz ukrytą w dłoniach. Nazywa się 
palenie papierosa "Orlowsky" biła na śmierć ... Breitwieser. Pochodzi ze Lwowa, gdzie uJcoń-

... Grabner za jednym zamachem "wykoń- czył prawo. A wi~ '!e&t, raczej był prawni­
"'wI" 12 tysięcy jeńców radzieckich, •. .AIf- kiem .. , 

i głQS Breitwies-era coraz bM'dziej załamuje 
się i drży... Siada zrezygnowamy z pO,W'oteIW 
na ławę ... 

JAK SIĘ ZACHOWUJĄ ZBRODNIARZE 

Oska'rżony Muhsfeld odprowadzał transpo!!'­
ty Żydów do komór gazowych. Kiedy mówi 
się o nim w trakcie pro·cesu, jest wY'Iainie Z­
tego zadowolony. Gra mIę gwiazdoT'Ći f>iłmo­
wego: chętnie ipoz,uje foto'gTafom, uśmiecha siEj 
do publicznoścL Mandel chębnie i wesoło ro,z­
mawia ze swymi sąsiadami - Liebehensche­
lem, Aumeierem Q·ra-z GrabJlere.m .. 

Frau "von Orlowsky" ożywia ~ię w przer­
wach. Jej otyła, "kwwiarsrta" twa'I:Z 1raci wy­
raz trwo~Jiwego lI1i·epokoju, wyjmuje z kie­
szeni płas:zcza jak'ieś jedzenie i wesoło TO'Zlllla' 
wiając z do~ć przystojną D~nc, posila się, 
Da(!1c z zaciekawieniem [ozglą:da się p.o saQi..: 

A je4na.k za tą malSką udanej, bezczelnej 
nonsza.Jancji wyczuwa się zwierzęcy st.rach i 
bestialską nienawiść do wszystkiego, co o1:a­
cza tych godnych przedstavricie'Jj "herrenvol­
ku" ... Do·statecznynl jes·t spojrzeć na nerwowe 
ruchy, na spojrzenia , rzucane z uko-sa i blys­
kawiczn' -, w kierunku sali, lawy 'Prokulrarto­
rów, na stoły dla pra5y ... 

Mały szczegół: apetyty służą wszystkim 
zbrodniarzom. W więzieniu ciągle domagają 
się "repety", I tu "arystokraci" rywa'li'llują ze 
zwykłymi "unterfuehrerami". Podoibno Man­
deI pDnadto żądała coś lekkiego do czytania. 

DWOCH SCHUMACHEROW 

Przestroga... Czy a!by dla wsz}'lstkich? .. 
I wzrok mimo woli pada na pusty stój prasy 
anglosaskiej. Dziwnym zbiegiem oikoliCZll1o' 
ści, jeden z oskarżonych nosi nazwisko Schu­
machera. Może i jaiki ikreWllliak tamtego, w 
każdym razie - duchowo z tego same.gQ pnia 
się wywodzi. Obaj s.Juży1li w ges,tapo. ·Jest m­
SIki i krPcpy, o bydlęcym wyrazie twarzy. Za­
ohowuje &ię dziś, jak <,uŁomat, CliPatyOZlny na 
wszystko, co się dzieje dookoła riego, Bił, za­
bijał, ralbował j mordował, jak W'&zy;s'cy inni .. , 
Szkoda, że ci, k,tórzy usiłują 'Podtrzymać inne­
go Schumachera, nie widzą jego imienn~a Z 
lawy oska'rżonych, n{e słyszą ikrwawych i:!zie­
jów tego zbira. 

Bo między tym a tamtym je~1 jedna tylko 
różnica, ten już ni:; będzie miał możności mor. 
dować, a tamle'JJ.'U jes:;cze chcą tę sposobno§{ 
dać po\\'!6rnie. . ~O~ 
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III' • wodzy • niu C lo i 
Jarzyny i owoce, jako świeży pokarm 1'0-

'Alinny, są koniecznym uzupelnie.niem na'5zego 
codziennego pożywienia. Niezależnie od ro­
dzaju na5ze(10 podstawowego pożywienia -
czy bę:lzie się ono składało z mięsa i proou'k­
tów mlec:znych, czy z chleba, grochu i produk­
tów mącznych - musimy spo:i.ywać co pewien 
czas pokarmy ze świeżych, soczystych roślin. 
Przyczym ci, którzy jadają pokarmy mięsne, 
potrzebują większej różnorodności jarzyn, o­
wo<::ów i przypraw roślinnych, niż wegetaTia­
nie (jarosze). Ludów wyłącznie m i ęsożernych, 
mog'lcych się obywać bez zielenin, na świecie 
nie ma. 

To s~mo robią nasi wieśniacy, dla których 
mięso jest rarytasem, jadanym jf'd 'ni~ w ('Za­
&le uroczystoścI. Podstawow.ym pożywieniem 
naszego wieśniaka są ziarna roślin w p05taci 
chleba, klusek, kaszy, grochu, faso li, a Jedna,k 
t to pożywien ie uzuoelnia on zaw~ze polew­
kami z zielonvch roślin: SZl"Zllwiu, kapu,ty, 
buraków. Sam instynkt dyktuje człowiekowi 
raCjonalny sposób odżywiania. 

NIERACJONALNE OD!YWIANIE 
Ka±dy normalny człowiek lubi owoce. 

Szczególnie pożądają ich dzieci. Do!piero do­
brobyt I pcgoń za f:tłszyv{ymi wzorami mody 
zagranicznej, za "wykwintnym" pożywen;f?m, 
nauczyła nas psucia swych pokarmów i nie­
racjonalnego odżywiania. Najbardz:l~j nie rac­
jonalne odi.ywii\nie (,potykBcmy wśród Zll.1noz­
n:e jszej ludności wielkich mia,st, która h"ldu­
je wyłącznie pokarmom mięsnym i ml~: {, nym, 
a barszcz, kapu~niak, ch 1.,dnik uwaza za po­
karmy "chamskie", woc1n'de, m,.lnpo7ywn9 i 
trudno" trawne. Jeszcze dziś - choć Juz rza­
dziej, niż to bywe,ło dawniej - uważa się 
owoce i zieleniny za najbardziej niehez,plecz­
ny i 'Zakażony pokarm, k,lóry się jada z n~j: 
w;ększymi ostrożnościami. Jablk,a, gru5Z~I, 
winogro!1a obmywamy częetokroc przed zJe­
dzeniem w przegotowanej wodzie, nie obmy­
wamy jednak węctlin, serów i gallaret mięs~ 
nych. chor'aż są one d0skonałymi poz"wk aml 
dla różnych zarazków chorobolwórczych. Ob­
mywanie owoców motywujemy koniec7nośCIl\ 
epłókania z nl,h zarazków chorobotwÓrrzych. 
Jest to pogłąd w zasadzie słuszny. ale chcąc 
b yć konse:kwp n1r ym naleial'Jby jeszrze sla­
ranniej obmywać wędPny, które tygodniami 
leżą C7asem na nlwartych straganach na ryn­
ku lub- na półkach t'>klepowy.ch. 

Całe szczeAcie, że nie każdy zarazek choro­
botwórczy połknięty przez na:s wywołuje za­
krin~ ol\orobę. Gdyby tak. ,było, to najwięk­
szą zapadalność na choroby i śmiertelność p~­
winniśmy spotkać wśród lekarzy, obsługl S'l.pl­
talnej i apteka,rzy. Tymcza'sem tak nie jest. 

"SKARBNIOE BRUDU" 
NajWiększą "skarbnicą" brudu i wszelkich 

zarazków są banknoty papierowe, które tros­
kliwie pielęgnujemy w nigdy nie mytych port­
felach i portmonetkach. Ale i brudne b/l!nkno­
ty nie szkodzą nam bardzo i szkodliwszy jest 
raczej jch "niedobór" niż "nadmiar". Nie lękaj­
my się przeto szkodliwych zarazków na po­
karmach roślinnY'Ch. Jalk stwierdził dr H. Much 
żywych roślin nie można zakazić np. zarazka­
mi gruźlicy, albowiem zarazki te po wstrzyk­
nięciu do tkanek rośliny zostają tam szybko 
~niszczoile. 

CO MOWI DIETETYKA? 
Dziś w nauce o racjonalnym odżywianiu 

(dietetyce) nie mówi się wyłącznie o biahk~, 
tłuszczach 1 węglowodanach, lecz zaznacza SIę 
wyraźnie ,iż pożywienie musi zawierać odpo­
wiednią ilość soli mineralnych, bez których 
występują zaburzenia "głodu mineralnego" 
oraz uzupełniających składników pokarmo­
wych, wśród których najwa.żniejszą fO'lę od­
grywają witaminy. PokilJrmy zwierzęcego po­
chodzenia mogą nam w zupełności, a nawet 
w nadmiarze, dostarczyć białka i tłuszczów, 
ale są ubogie w węgłowodany, idórY'Ch musi­
my s.pożywać cz'le,ry ra2'y więcej niż blałelq 
uboższe są r6wnleż w sole mineralne, zwłasz­
cza wapń, potas i krzemionkę, oraz uzupełnia­
Jące składniki pokarmowe, których wylwórnią 
'1\ w pierwszym rzędzie organizmy roślinne. 

Należy pamiętać, że chociaż pokarmy ro­
ślinne są na ogół uboższe w białko niż pokar­
my zwierzęce , to jednaik us'trój nasz lepiej i 
dokładniej wykorzy5tuje bi,alko roślinne, gdy 
ze spożytego białka zwierzęcego znaczna 
część nie zostaje zużyta do odbudowy tkanek 
i w poslaci tzw. "niedopałków" zatruwa czę­
itok ro ć nasz lli;lrój. 

Zaletą iPokilrmÓw mięsnych jest fakt, że 
zawierają zazwyczaj znaczne ilości tłusz rzu , 
dającego przy spalaniu w us-hoju znaczne Ho­
ści ciepła (dwa razy więcej niż węglowodany 
i białka) , co ma ważne znaczenie dla miesz­
kańc6w północy, zwła.szcza w okresie zimy. 
Poza tym są one na ogół szybciej strawne niż 
bogate w tłuszcz i bialko nasiollla roślin 
(groch, bób, soczewica, soja) ale to trawienie 
odbywa się dobrze tylko przy jednoczesnym 
spożywaniu jarzyn i owoc6w. 

ZNACZENIE POSTU 
Zjawisko to tłumaczy nam wprowadzoną 

jako nakaz religijny instytucję postu, tj. bqdź 
carkowitego powstrzymania się od poikarmów 
(np. u mahometi!ll1) bądź tylko od pokarmów 
l tłuszczów z,wierzęcych. Celem poslu jest 
umoZ1lwienie ustrojowi oczyszczenia sIę i u· 
wolnienia od szkodliwych produktów przemia­
ny materii, nagromadzających się wskutek 
Jliewlil~ciweao. iednnsl.ronneao odżywiania. 

Wszak sam instynkt ~kazuJe nam tę drogę. 
W razie cięższej choroby zarówno człowiek 
jak i zwierzęta "tracą apetyt", tj. nie chcą 
przyjmować pożywienia. Wiemy również do­
s,j(onale, że przy ciężkich, gorączkowych cho­
robach lub zachorzeniach przewodu pokarmo­
wego i wątroby pacjenci głodują nieraz w 
ciągu kiIkunalStu dni, przyjmując jedynie klai­
ki ! kwaskowate naipoje z owoców bogatych 
w witaminę C (cytryny, pomaTańcze, ponecz­
ki, żurawiny, maliny). Pochodzi to stąd, że nor 
ma,lne tTawienie i przY'.lwajan!e po~armów jest 
zakłócone, a zlIIpotrzebowanle witamin (zwła­
szcza witaminy C) znacznie wzmożone. 

NARODY I KUCHNIE 
Sposób odżywiania ma ogromny wpływ na 

zorowie, a naw~t psychikę (stan duchowy) na­
rodu. Rodzaj i s'posób przyrządzania pokar· 
mów w Jakimś kraju nazywamy w mowie po­
tocznej "kuchnią" danego narodu, a ułubione 
potrawy - "na.rodowymi". Mówi się p()W'.lle­
chnie, że "kuchnia" pols.ka ! malorOsyj,ka j~t 
dobra 1· smaczna, francuska - lekkI! ! wy· 
kwintna, angielska - ciężka i paskudna. :-.la 
podstawie wła,snego d.oświad<:zenia mogq to 
carkowlcie potwierdzić. 

POTRA WY POLSKIE 
Zt\sadniczym daniem, bez którego nie mo­

żemy sobie wyobrazić naszego pol6kiego obia­
du, jest smaczna zupa przyrządzana z jarzyn i 
włoszczyzn. Jeśh Elą nawet gotowane na mię­
sie (częściej zaś na kościach). to mięso w nich 
or)g rywa rolę dodlltku smakowego J okrasy, 
Drugim - 6wego rodzaju "narodowym" da­
niem naszej kurhni są gęste papki roślinne 
(bigo~y, kasze, szpinaki, gro("hówki, tarte zie­
mniaki). do których mię;o pieczone lub smll­
żone jest Elwego rodzaju sutszyin dodatkiem 

Na ten suty dodatek większość naszy~h włO­
ścian i robotników rzadko może sobie pozwo­
lić. Ale dzięki tej przewadze pokarmów oś­
Iinnych nasza polska kuchnia je50t 6mac:tna. 
Smaczną potrawą jest ta, którą chętnie jada­
my, a jadamy chętnie to, co w danej cnwil! 
jest naszemu ustrojowi potrzebne. 

JODŁOSPISY INNYCH NARODOW 
W kuchni francuskiej główną rolę odgry­

wają sałaty w roślinie, których Francuzi mają 
wielki wybór. Porządnych i smacznych zUJ? 
Francuzi praiWie nie zna ją. Talk zwane zupy 
francuskie to marne i mdłe kleikI. Mięsa uży­
wają Francuzi mało (!pół kurczęcia wyostarr::za 
na calą rodzinę) 1 to przewarinie jadają ptac­
two, ryby, kraby, krewetki, ' nie gardząc na­
wet ślimakami i żabami. Królik Jest "wielką" 
~wierzyną, a szynka i kielbM6 należl\ do dań 
wykwintnych. Zllmia!it swych kiepskich zup 
używają Francuzi przy dziennych posiłkllch 
wina, które pijają rozcieńczone podwójną ilo· 
jcil\ wody. Nawet do naj tańszego obiadu w 
pOl\'ządnej jadłodajni otrzymuje się jako denle 
obiadowe ćwierć litra wina. Nil wety (deser) 
zjada Francm kil wałek sera (mają Ich /Sto k:l­
kadziesil\t odmian) lub o'woce. Do tego skrom­
nego obiadu zjada jednak Francuz duże ilości 
białego chleha. Ta "lekka" dieta czyni z Fran­
cuza człowieka ruchliwego, w66ołego, prze-o 
ważnie o iotnej i błyskotliwej InteligenCji, "le 
nie lubl/łcegO ciężkiej pracy i wY'31~k:'Jw fi­
~yczny<,h. 

Anglia była krajem boga tym, do którego 
przywożono najlepsze mi~o z Argentyny i 
AU'Itralil, ma~ło - z Kana.dy i Danii, Jaja -
z Belgii (a teraz z Polski) oraz najp:ękniejne 
jarzyny z Francji i Holandii. Mając najlep­
sze z całego świata ,produkty, potraf11\ je An-

• oąn.SOUJfrisI,; -

glicy w genialny sposób "paskudzić". Ich zu­
py -lo obrzydliwe klajstry, ',k,tórych chętnie 
un'kaJ/ł, a jarzyny 5/1 paskudnie wygotowaJ1e 
I bez smaku. Podstawą dwu głównych posil-' 
ków dziennych Anglika jest mięso (befsztyk, 
rozbef lub pieczeń), przyrzl\dzone bez smakll i 
przYlprawiane na stole rÓŻnymi tosami z "fla­
szeczek". Dzięki 'rozpowszechnieniu różnych 
sportów pozornie zno~i Anglik dobrze to c ;ęż­
kie pożywienie, które go czyni ocięiałym i 
niezby·t "lotnym". Nie mają oni wesołości i 
dowcipu Francuzów oraz temperament.! l zdor· 
ności Polaków. Angielski mecha,nik, Obsługu­
jący precyzyjną maszynę, &taje się bezradny. 
gdY,.go postawić przy innym typie m:!szyny, 
a polski majster ba'fdzo się łatwo przystoso­
wuje d., nowych .wynalazków. Dld :egD na­
szych robotników zagranicą bardzo cenią 1 sza­
nuje. Patrząc na dobrze od:i:ywionych l wy­
sportowanych Anglików, możnaby sl\c]zlć że 
11'1 wydajnleji\1 w pracy, nl~ ne.I'!Z ~ często nie· 
dożywiony i mizerny robotnik poł5kl. A ty:n· 
czasem co mówi naJno~za (z maja br.) staŁy-
8,ty>ka wydajnOŚCI pracy górnikówr 

Wydajność dtienna wydobycia węgla wy. 
nosila w maju 1947 r.: 

w Polsce 1.682 kilogramy 
w Angoli! 1.440 " 
w Francj! 959 " 

Do tego należy dodać, że w Anglii i Ame­
ryce Północnej jest bardzo rozpowszechmony 
kalar i wrzód żołądka ora.z jest najwięl::o:!za 
śmiertelność z powodu raka. 

Nie zazdrośćmy przeto ISni zdrowia., ani 
"ku<:hni" Anglikom. Pozosta.ńmy przy naszej 
polskiej k\1ochni, w której prz:ewagę mają po­
karmy roślinne. a mięso bywa. dodatkie.n : Oe 

kra~~. 

a2eni z d w 
Byliśmy gośćmi Komitetu Słowiańskie-! Po defiladzie wojskowej - na Pl. Czer- rzeni wyjątkowo pięknymi głosa.mi. Fabry. 

go ZSRR. I muszę stwierdzić, że gościnnośćJ wony napłynęły fale r6~nobarwnych ko- ka. ZIS pOSiada tet swoją drużynę sportową 
Komitetu była prawdziwie słowiańska - lumn młodzieży - pięknie to wyglądało. "Torpedo", którą w roku ubiegłym ogll\­
przyjmowano nas serdecznie. Samo mia.sto A potem długi pochód ludności Mosl{wy - daliśmy na boisku łódzkim. 
odrazu zrobiło na nas wra:IJenie imponujące robotnik6w i inteligentów radzieckich, wzno Ta fabryka - kolos - jest wzorowo 
- szerokie, szerokie ulir;e, mont;lmentalne 8zą,cych entuzjastyozne okrzyki na czeŚĆ zorganizowana i ciągle jeszcze rozbUdowuje 
gmachy, niezwykle o!iiywibny ruch uHczriy swoich wodzów i pokojowej odbudoWy się. 
- pieszy i kołowy. Oczywiście nie sposób ZSRR. Również i wieś radziecka leczy zadane 
tu nie wspomnieć o metrz~ moskiewsldm. Aktualne zagadnienia odbudoWy ZwillZ- przez wojnę rany. Przekonaliśmy się () tym. 
Każda z 52 stacji metra jest swoistym arcy ku Radzieckiego obrazuje urządzona es te- zwiedzając niewielki kołchoz ,Kłos" poło~ 
dziełem sztuki. Ale na szczególną uwagę tycznie wystawa ,któr!\ szczegółowo zwie- ~ony o 70 km. od M.oskwy, a po drodze po. 
zaSługują dwie stacje zbudowane podczas dziliśmy .. Interesujące są cyfry mówiące \ dziwialiśmy słynny kanał Wołga - Mos .. 
wojny w 1943 i 1944 r. (!) - stacje im. o rozmachu rozbudowy. W ciągu bie:IJącej kwa. 
Part'yza~t6w i im. Kaganowicza. Czyż te pięciol~tki plan przewiduje budOWę. 5.900 Ale nie tylko gospodarczo dźwiga się 
stacJe me są symbolem odbudowy, rozbu- przedslębiorstw, czyli , 3 przedsięblOrstwa ZSRR. W zachwyt wprawiają osiągnięcia 
dowy i siły Związku Ra.dzieckiego? dziennie! kulturalne - upowszechnienie kultury, _ 

Każdy dzień pobytu dostarczał nam no- Mieliśmy możność zwiedzenia wytwórni podobnego zjawiska w tych rozmia.rach co 
wych ciekawych spostrzeżeń, llowych dowo samochod6w im. Stalina - ZIS - jedną w ZSRR nie ma w żadnym kraju. 
dó~ żywotJ?-0~ci i mocy państwa zwycię- z. największych .. Pracuj.e tu 25.000 ro~ot- Byliśmy w szeregu teatrów moskiew­
sklego soc]ahzmu. mk6w. Olbrzymla ku:tnla wyposa~ona Jest skich _ Moskiewskim Teatrze Artystycz-

W ~rzede;Init~. ~więta Rewolucji Li~to. w hydr.auliczne mło~y. Wielka odlewnia jest nym, t. zw. MChA.cie, w Wielkim Teatrze, 
pa~oweJ ~wledzlll8~y Mauzoleum Lemna. całko~cie zmech~nlzowana. Przyglądaliś- CDKA, w teatrze komsomolskim i ogrom­
Kazde sformułowa;me będzie frazesem wo- my Slę montażoWl nowoczeeny~h s!lmocho- nie ciekawym teatrze kukiełkowym Obraz­
bec nawał!! myśh, ~czuć, wzruszeń, któ' dów osobowych typu "ZI8 110 . Nlezwykle cowa. Wszędzie dobry reper.tnlar, wysoki 
r:vc~ dOŚ~la~czył kazdy z nlls, ~atrząc w s~ybko, b? systeme~ ta~~owym odbywa poziom gry scenicznej, doskonała retyseria, 
obbcze Wl.elklego :Wodza Re.w~lucJi, geni~l. Slę montaz samoc,~odow clęzarowych - co piękne dekoracje. Publiczność moskiewska 
nel?o T~orcy pa~stwa s~cJahzmu, .Le~ln 5 minut ,,~chodzl gotowy 8amoc~ód. tłumnie zalegająca salę - jest ogromnie 
żYJe. ŻYJe w ludzlach ZWlązku Radzlecine- Robotmcy korzystają ze wszelklego ro- teatralna" reaguje bardzo żywo 
go, żyje w zwycięstwach i osiągnięciach, dzaju urządzeń socjalnych. Fabryka ma " Z t ; . d-k'· . r" . 
żyje w potędze ZSRR. własne sanatorium, p.iękny żłobek, przf!d- •• ar ys anu ra_ Zlec ll;ll. mle lsmy moz-

O tej potędze, imponującej sile Związku szkole, własną poradnię lekarAką; 250 le- nosc zapozn~ć .Slę u mmlstra Mołotowa; 
Radzieckiego, świadczyła wspaniała parada karzy fabrycznych czuwa nad zdrowiem podczas prZYJęCIa, urz.ądzoneg? dla kor­
w dniu 7 listopada. Na Placu Czerwonym robotnika. .\lU.SU dyplomaty?znego l zB;gram~z~ych ~o­
oglądaliśmy z trybun olbrzymią rewię sił Zadziwił nas rozmach pracy kulturalno. SCl. Występówa~l tam .znan~ artysc~ so\;nec­
zbrojnych ZSRR. Piesze i zmotoryzowane oświatowej, siedliskiem której jest wielki cy ~ KozłowskI, Lemieszynska, MlchaJłow. 
oddziały Armii Czerwonej przedefilowały klub - świetlica. Istnieje biblioteka cen- DaWld~wa~ ~orysenko.. . • 
przed Mauzoleum Lenina, przed przedsta- tralna - fabryczna i szereg bibliotek od- . ZWledZlbśm~ _r6wmez m!!zea mosklew­
wicielami rządu radzieckiego i partii bol- działowych. Fabryka posiada własny teatr skle - Kreml l Jego 'Yspamał~ bogactwa. 
szewickiej. Przedefilowały słynne "taczan- z dutą sceną obrotową. W teatrze tym - pałace z XIV, XV, l :X;I~ WIeku .. Zabyt­
ki", "katiusze" i 'setki czołgów, kt6rych występują kilka razy w tygodniu artyści kowe e~sponaty o wysokIeJ wartośc~ art y­
moc uderzenia poznał na własnej sk6rze Scen moskiewskich, (gdyby tak i w na- s~yczneJ Ę'rzechowywan.e są ~tar,a,nme. Ty~ 
wróg niemieeki. szych świetlicach pOkazali się ar~yści łódz- s~ące, tYSIące lU~ZI maJl!. moznosc obejrz~~ 

Na uwagę zasługuje fakt, że można by- cy!), zespoły fabryczne, wyśwletlane są ma. Sk';1l'b6w, ktore .ongls były własnośClą 
ło zobaczyć motory wyłącznie sowieckie też najnowsze filmy. Przed naszą delegacją carow l możnowładcow. 
typu ZIS, Jarosławskich Zakładów i GAZ .wystąpiły tu w repertuarze pieśni ludowych Nie sposób opisać wszystkie wrażenia: 
(fabryka im. Gorkiego). 2 robotnice i 1 robotnik - wszyscy obda- z naszego pobytu w Moskwie - jest ich 

Sądy Obywatelskie rozpoczną działalność 
w styczniu powstanie ich sto na teren~e Polski 

Pisaliśmy już O' Sądach Obywatelskich, któ­
re powołane zostały dekretem, obowiązujC\"ym 
już od roku. 

Sądy ObywatelSkie od,::lążą w znacznym sto 
pniu Sądy Grodzkie, rozpatrywać bowiem będą 
drobniejsze spory ' cywilne i karne przy u­
dziale czynnika społecznego. 

Jak się dowiadujemy, w styczniu nastąpi 
w całym kraju wybór ławników i sędziów do 
Sądów Obywatelskich spośród kandydatów, 
przedstawionych przez Rady Narodowe Miej­
skie. Orzeczenia Sądów Obywatelskich będą 
miały pełną moc prawną i wyroki będą wy­
dawane w Imieniu Rzeczypospolitej. Pro,::edura 
w tych sądach będzie tak uproszczona, że poz­
wy będą mogły być podawane nawet ustnie. 

W całym kraju obecnie uruchomionych bę­
rlzle 100 takich sadów w różnych dzielnica':h 

dla różnorodnych środowisk społecznych 
ludności wiejskiej . robotnicze) i inteligencji. 

W naszym WOjewództwie po przedyskuto­
waniu zebranych przez czynniki sądowe i oby 
watelskie materiałów, przekazanyo:h Minister­
stwu Sprawiedliwości, będtle uruchomionych 
l~ilka Sądów Obywatelskich,' kt6re wykażą, 
czy eksperyment jest słuszny. Pierwszy taki 
Sąd powstanie w gminie Bartoszewice w po­
wiecie brzezińskim, oraz w powiecie radom­
szczańskim. 

Oddanie w ręce czynnika społe~nego naj­
bardziej powszechnych spraw jest doniostym 
wydarzeniem ·wychowawczym. Wall1a rola Są­
dów Obywatelskich wymaga. by na sędziów 
i ławników wybrano ludzi. którzy mimo braku 
wykształcenia prawniczego posiadają wysokie 
wałorv moralne, umysłowe i sp ,.,1I3 r 7lle. 

zbyt wiele. A przecież zwiedziliśmy i to po­
bieżnie tylko stolicę tego wielkiego kraju. 
Wszystko, co widzieliśmy świadczy o nie­
spożytej aile ZSRR - naszego sprzymie­
rzeńca - ostoi pokoju. 

Krótki pobyt - zetknięcie się z ludźmi 
radzieckimi - robotnikami, inżynierami, 
kołchoźnikami i artystamf, przekonało nas 
naocznie, że idea braterstwa narodów sło­
wiańskich jebt codzienną treścią pracy bu~ 
downiezych pa.ństwa socjalistycznego. 

DALSZE TRANSPORTY ZBOZA 
RADZIEC~IEGO 

W myśl umowy polsko-radzieck!ej do kraju 
napływają. dalsze transporty zboża, które ilo­
ścią swą. poważ::!.ie przekroczyły przewidywa­
ny plan dostaw. 

Na dzień 30. 11. b. r. zanotowano ogółem 
przybycie na. graniczne stacje polskie w Ja­
r:' r1?:hlc, Przemyślu, Tc-:ellpo!u l inne 12.565 

ł .. 1 ..,·-'''n 7-" 314 ten zboża. 
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j a N. rad Kol Jarz 
wzywa og61 pracownik6w PKP do akcji wsp6łzawodnictwa 
r 

. 'W drugim dniu obrad Ogólnokrajowej Na. 
~dy Ko'lejany d~kUito wa!llo nad zagadnie. 
t1Jem W>Spółzawodnictwa pta<:y w kol~jn ic.twie 
Il.a podstawie tez zawalf.tych w t efera t<ich oraz 
na .POd6ta,wie 'WłaiSny<:h dośw i adczeń. 

Kilkudzleć!i~ilU delegatów m. in. Siadaolc z 
DOKP Po:tnań, Pru~yństki z Wa.r6'Lawy Chmie 
le'W6kd ze Szczecina, Rudolf oz KIIIt'O Wi~ pod, 
kT.e~lało, że lIli~. ma talkie90 dZ iału pracy w ko. 
leJllllctwie, gd.1ae wsp6łzaw()dnictwo nie było­
by możliwe. 

Dyrek,tor deop artamentu mechalllicznego Mlnl­
Jlerstwa. Komunikacj i - Mlodeoki 6bWierdził, 
te dzięki dotyChczasowym, nledo5tatecwie je. 
szcze rozpracowanym premiom ju'Ż podniosła 
s4ę wydajno'ść pracy o 30 procent. Mówca u­
:,,~a za !ll~jZ'llpe[ni~j mo'Żllwe w wyniku pod· 
Jęc1<l wspolzawodmctwa zwiększenie t~j wy­
dajności o da'l$ze 25 proc&n.t. 

O pełnych możllwośclach w~ipÓł'7.awodnlc­
twa iprat:y 'W ełu1Jble drogowej m6wił m i~. 
in.:t, l>onedpełetki - ' dy,rektor departame.ntu· od­
budowy, 

Mówca podkreśla, że eto!ow."nle specjl"l­
Ilych premii przy przekuwAniu torów w dy­
tekcji kailiowicli:iej i kralkoW&kiej, &to6owanle 
I't/l:wek akordow~h przy rozbiórce Dworca 
Clł6wnego w Wa1'l8Z4 wie i przy odb1.lldowle 
mostu 'W SKtec1ni~, pozwoliło podn ieść 'U­

robki pracownicze często pona>C! 100 procent. 
Liczne by./y wye tlllpl'ell1la w~ywające zgro­

lIladzolllych do upowszechnienia W'!!!półzawod­
nic,twa i pr~epoJenia ca~ej ma$y koleJM8<kiej 
kwlaaomością, że kole jnictwo winno p<>konać 
w wyścigu por4cownik6w 1 tobomHt6w ttnll1yoc:h 
przemysłów. 

Wyniki dy6iku-sjj zr.ealSumował wkajprze­
.tro>C!niCZ:4C:Y ZZK, tow. ŻukoWlSdd, 

W wyilliku obrad zgromadztmi jednoqłoś­
ade, wśród gorących oklask6w przyjęli rezo­
lucJę, która WTZywa ponad 350·tysięc.zn4 ma­
Ję kolejarzy pO.]lIoklch do na1ychmiastowego 
podjęcia w&pólzawodn1ctwa poracy w k01lej­
'liotwie, kt6a-ą :z:am1~z.czamy poni~j: 

REZOLUCJA 
Obrady Kra jowej Nar.ady KoleJa'I'ZY, po­

łwięcone srpr~wie W'!I1l6łzl!.wodn1ctw.a pracy, 
Z!lkończyły Sl~ wetoTaj p'I'ZyJęciem .rezo~u<:JL 

. Po omówieniu og6olnonllltodowego m.ac.ze­
llia w9p6hawodnktwa pracy, rMołucJa &twier. 
ba, 'Że: 

PodnieM: stOlpę :tydow4 kolejarza m·ożna 
ty:l!ko drogll zwiększen:la wyd8(j!lloścl pracy i 
obn1żenla Jc06Z·tóW ek6iplo&tacjj i remontu ta­
boru. Ruch. współzawodnictwa łączy klasę 
robomiczą, IPOniewat !!łuriy jej celom. Dlate· 
go winien s.tać 6ię ipodst-awową s.p6Jnlą Jed­
noHtego frOrltu klasy .robotniczej. 

Dla ułatwienia rozwoju ruchu W6p6łzawod. 
nlot~.a 'Pra.cy na PKP konieczne je5t uspraw­
llIierue 6)'$t-emu płac. W tym celu należy: 

1) Prz8IPrdJcowat is.tmiejący na PK'P system 
pemiowy tak, ażeby wzrost wydajillo­
ści pracy b}"ł lIlaaetiyde wyIIlagraJdza.ny. 

~) Na1eży dążyć do uwemielllia zarobk6w 
każdego pr<ooowtniika ou. jego włMlllej 
pracy i pracy możliwie !llajmniejszego 
:zaspo'łu w6,pó~lfacownilków. 

3) SySitem oprem.1owy musi być dostaJtecrz. 
nie przejrzysty i umo:illiwiający oblicze­
nie zaroIblm 'przez pracownmc:a w rDaJ!e.ż­
MAci od zwię'k6zenia procentu wytkOOla-
nla lIlormy. . 

Na.grody za lIlajlepne wynilkl p.ra-cy polWlim.­
tir być uos1aJon-e i przydzielone pI'l;elZ B.tdmillli· 
Jtr~ję w porro~umlenlu z ZZK. 

. Celem zwi~szelIlia wpły'Wlu ogółu pre.cow. 
ników na jakuść i ilość wytkoillyWaIllej '?Tacy, 
CllIlle'Ży W1p"owadzrlć we w6zY'5tikich jedJllOSJbkach 
PK,P, w zailei:nośd od rodzaju służby, ZlWoły­
watnie ni!JI'ad warszt-atowych, trakcyjnych, m­
chow}"Ch, drogowyah iltd. W naradach tych 
winni brać udział oprócz daIllego 'teSlpołu pra. 
cowników, prz edOSltawid Gile administracji i 
mł<. 

NalfaJda przyjmuje 'l UIloI1d1!l1iem 1Z8ipowledź 
przedstawiciel! Ministen;.twa KomulIliikaqji u. 
dzieldl!lia jaik najsze.rszego poparcia ruchowi 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosn<łch kortowych w PZPW nr l 
pierwsze miejsca zajęły: Zofia Frankowska 
(152,7 proc.) i Irena Karbowska (150,5 proc.). 

W PZPW Nr 2 czołowe miejsca zajęli: Zdzi 
sław Frątkiewicz (160 proc.), .Bernard Wajn­
gertner (159,6 proc.), Tadeusz' Korliński (155,7 
proc.) i Franciszek Pilarski (153,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Hieronim 
Walc~ak (145,8 proc.), Bolesław Sabala l145,8 
proc.) i Władysław Jóźwiak (141,6 proc.), a \V 

FZPW Nr 35: Franciszek Śpiewiński (15&,9 
proc.), Wojciech Raczyński (149,4 proc.) i Jan] 
StaszeWSKi (141,5 proc.). 

----
Klo pierwszy? 

6 grudnia we współzawodnictwie między­
fabrycznym w przemyśle bawelnianym pierw 
sze miejsce zajęły PZPB w Pabianicach wy­
konując zadanie dzienne w przędzalni cien­
koprzędnej w 105,6 proc., w przędzalni śred­
nioprzędnej w 101,5 proc., w przędzalni odpad 
~U1.; UT '0" oroc .. a w tkalni w 108,3 proc. 

współzawodnictwa pracy, u.sprawnienia zaopa­
trz eonla mater i ał owego i narzędz i owego, uspr1!­
wnienla systemu p remU i nag·ród ooraz opraco­
w~nia miern ik6w pracy wi~k5zych o'blekt6w 
kolejowych, służb I dyrelkcji. 

,NM/lda odwojuje ~ię do świadomośd kla· 
BO wej i poczucia patriotyr.wego og6ro kole­
ja'rzy, by wzięli neroki udzi ttł w rozwoju ma­
sowego ruchu wsp6łzawodnictwa pracy. Do· 
tychczasowe osi ągni ęc ia kolejnictwa, k.tóre 

zawdz ięczamy ofiarnej pracy kolejarza pol­
skiego , daj~ gwarancję, ze ~p6łzawocLnictwo 
pracy na PKP pozwoli na da'lsze u&prawnienie 
pracy kolejnictwa. 

Narada wzywa ~zY6tkle Zarz~dy Ok.Tęgo­
we ZZK, Zarz~y K6ł i Sekcje Fachowe, ' by 
,",prawę rozwoju ws ',Mzawodnictwa uQZyniły 
czołowym zadan iem swojej pracy pod ha~łem: 

"PRZEZ WSPÓł.ZA WODNICTWO PRACY 
DO POPRAWY BYTU I ODBUDOWY PKP". 

w ~~~ ____ ~.n ••• ~Y&W __ ~~~Mmb~~.~"~"=== __ ~~I~ __ ~_~ __ " 

.Helen_ Kijeńska _ D,obkiewiczowa 
laureatką na rody muzycznei m. Łodzi . 

Dnia 10 grudnia rb . ipod przewodnictwem 
ob. wiceprezydenta miasta Eugen !u~za AJnen­
kiela odbyło Slię posiedzenie Komitetu Nagro­
dy Muzycznej m. Łodzi, 

W posiedzeniu udzi ał wzięli : ob. Eugeniusz 
AJnenkiel - wiceprezydent mia&ta, ob. Ed­
ward Andrzejak - p rzewodniczący M, R. N., 
ob. Mieczysław Drobner - delege.1t Związku 
Zawodowego Muzyków, ob. Roman Iży>komki 
- delegat Związku Zaw. Muzyk6w, ob. Julian 
JagodziJlski - przewodniczący Wydzl&oU Kul­
tury j S~tUik:I, ob. Ludwik Piotrowski - na'czel­
nik Wydziału Kultury i S r.tuki, ob. prof. Mar­
celi Popławski - delegat Zwi ązku Kompozyto­
r6w, ob. prof. Władysław Raczkow~ki - dele­
gat Związku Kompozytorów, ob. rsk,tor Kazi-

m.ierz Sikot'5ki - delegll!t Pańsotwowej Wy t­
szej Szkoły Muzycznej, ob . dr Wincenty To· 
malSzewicz - deleg~t Pre.zydillm M.R.N. 

Po uzasadnieniu zgłoszonej kandydatury 
Komitet jednogłośnie uchwalił przyznać w ro· 
ku biezqcym Nagrodę Muzyczrtq m, Łodzi ob. 
Helenie KJJeńskiet - Dobkiewiczowej, prorek­
torowi Pańs twowej Wyższej Szkoły. Muzycznej 
w Łodzi, za ciługoletnią i wydajną działalność 
w dziedzinie krzewienia kultury muzycznej na 
terenie nauego miasta. 

Wręczenie nagrody Laureatce O'Iltbędzie się 
na u'roczysty-m posiedzeniu Mlej~kieJ Rady 
Narodowej w dniu 19 &tycznia 1948 roku, tj. 
w dniu Swlęta Oswobodzenia m, Łodzi spod 
okUipIlCji niemieckiej. 

WLAn. KOWALSKI 
WY'baczde naszą otwartą szczeroŚĆ w 

ocenie Waszego wiersza. Naplsa.liście go 
wcale nieźle, ale tak, jakhy mógł pi!!et chy­
ba wcale nie człowiek pracy. Czyż dle rolni­
ka ziemia w jesieni jest "smutną. wdową"? 

Dla robotnika tymbaruzlej nie. 
ma jednego i drugiego, jesień jest okre­

sem intensywnej pracy, a nie melanchol1j· 
nych westchnień, (ostatnie słowa wiersza, ma 
jące dodać otuchy, nie zmIenłaja; wcale za­
sadnlczt'lo motywu) llcujących z pr,:~życia.m1 

jakiejś rozczal'owanej panienki, lub przeiy. 
wa.jącego ·okres "weltszmercu" młodego "sztu 
balta". 

PrM.imy nie ZfaZftĆ się mote tr()(:hę 
zbyt ostrymi słowami - a ty litO ll'.n!nie nad 
nimi się zastanowić 1 pil!!!.ć inaczej, lepiej J 
pl'awdziwiej, 

• • * PRAKTYKANT WARSZTATÓW ELEKTRO. 
TECHNICZNYCH PKP WIDZEW 

O ile według zmienionej ust!l.WY praktyka 
Wasza ma się s.1{ończyć w lutym 1948 r., to 
napewno Dyrekcja. Kolei do ustawy tej się za· 
stosuje. 

W sprawie przYdziału węgla dla młodzie .. 
źy radzimy zwrócić się do zarządu miejsc~ .. 
wego koła ZWM. 

Należy usprawnić prace Sądów Współzawodnictwa 
Nowe zadania dla kół partyjnych PPR i PPS 

W myśl zarządzenia C.Z.P.Wł. :z: dnia 21. 10. 
br. należy powołać we wszystkich zaOs:ładach 
pracy, podległych C .Z.P . Wł., S~dy WSlPółza­
wod,nictwa, które ustaliłyby pro tolkólamle, ja­
cy przodownicy każdego miesiąca zasbuguJ~ 
na wyróżnienie materialne i moralne. Spra­
wa Jes-t bardzo ważna. Naleźy wziąć pod u· 

W kotlcu listopada państwowy prumysł 
obuwiany wykonał roczny plan produkcji w 
101,3 procentach. 

Produkcja tegoroczna osiągnęła w tym eza 
sie 5.672.000 par obuwia wobec 7:!'l.planowa­
nych. na przeciąg całego roku 5.600.000 par. 
Warto przypomnieć, ze w ciągu catego 1946 
roku fabryki obuwia wyprodukowały 5.032.600 
par obuwia. 

wagę, te !l()ŚĆ przodowników dochodzi jurt w 
:posz('zególnych zakładach do se·tek, a ws.pół­
zawodnictwo w ogóle ob,jęło wiele tysięcy pra 
cuJqcych, Trzeba uważnie, c!enpliwie i bez­
stro·nlll.ie radzić nad wyłowieniem 'Z setek kan­
dydllltur tylko dziewięciu przodownIków, ~t6-
rzy najbardziej 'lMłuzY'liby na wyr6Ż11lien.1e. 

W PZPB Nr 1 we współza'fodnlc- \ pierwsze miejsce zajął St, Dybała (161,'7 
twie "szóstek" pierwsze miejsca uzy· proc.), a l1a "ozwórkaoh": E(lward Cho­
skały: Anna Bamus (161 proc.), Irena lewa (148,5 proc.) ILeokadJa Jurko_ 
WÓjcik (151,2 proc.), I Józefa Krzy!a· IJka (1(6,'7 proc.), We wllpółz"wodnle· 
niak (147,8 proc.), Czesław Grzelak u- twle zespołowym wyprzedził Grzelak 
Eyskał 146,1 proc., a Genowefa Mall- (138,6 proo.) Bogdańskie,o (13'7,9 proc.), 
~zewska (H3 proc.). Na "czwórkaoh" ,PachoJak (135,'7 proc.) Mańkuta (134,8 
pierwsze miejsca uzyskały: Władysława proo.). 
Woźniak (148,9 proc.) I Kazimiera Mar· W PZPB Nr "I w tkalni ("czwórki") 
czak (142,1 proc.). We współzawodnlc- pierwsze miejsca zaj",ł Franciszek Ko­
twie zespołowym WYPl'zedzU Stolarz pacz (162,9 proc.), a druiie Stanisława 
Stefan (112,6 proc.) Stolarza Zygmunta Leszczyńska (161,2 proc.). W przędzal­
(110 proc.), Skonka (124,1 proo.) Jabłoń- ni '('780 wrzecion) pierwsze miejsca za­
skiego (118,7 proc.), a Klbler (111,9 proc.) łęły: Władysława Jochlm (152,7 proc.) i 
Engla (100,2 proc.). WładySława Baryła (149,8 proc.). 

W przędzalni cienkoprzędnej bezape . W PZPB Nr 9 wyróżniły lilię w przę-
lacyjnie pierwsze miejsce zajęła Bro- dzalnl (3 strony) Krystyna Grygielska 
nisława Switoniak (192,5 proc.), Marla (163,8 proc.) i Zofia Kulczyńska (142 
Dubis uzyskała 173,2 . proc., a Zofia Ko- proo.), a w tkalni ("Szóstki") : Stanisła­
tlarek 170,4 proc. W przędzalni odpad- wa Kubik (168,5 proc.), Felłksa Pakul­
kowej uzyskał Ignacy Nowacki 178,4 ~ka (166,1 proc.) i Teodoria Dzięcielslta 
proc., a Józef Wachecki 170 proc. (162,9 proc.), 

W PZPB Nr 2 w przędzalni, wśród W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Anna 
prządek obSługujących oztery strony, Swlątkiewicz (151 proc.) i Helena Zawi­
pierwsze miejsce zajęła Marla Adamu- 4lak (804 wrz. _ 141 proc.). 
dak (137,6 proc.), a wśród prządek ob· 
dUglljąCych trzy strony - WeronIka 
Wudarska (142,9 proc.). W tkalni uzy­
~kał Bl'onisław Ciuła na sześciu kros­
nach 102 proc. Na "czwórkach" osią­
gnęły: Halina Sobieraj (125,8 proc.) i 
(rena Kuch!!rska (122,8 proc.). 

W PZPB Nr 4 wykonała tkaczka J6-
tefa Wróbel (ósemki automatyczne) swo 
ją normę w 154,6 proc., a Piotr Zabo­
rowski ("czwórki") w 151,9 proc. W 
przędzalni (3 strony) pierwsze miejsca za 
łęły: Józefa Marciniak i Daniela Lang­
ner (po 148 proc.). 

W PZPB Nr 6 w prz~dz.alni odzna­
czyły się: Wiktoria 8trumiłło (169,9 
proc.), Janina Luszczyńska (166,9 proc.), 
Józefa Michalak (148,9 proc.), Kazimie­
ra Pazik (142,6 proo.) i Irena Dubel 
(140,3 proo.). W tkalni (na "szóstkach") 

W PZPB Nr 16, w przędzalni (czte­
ry strony), na czoło wysunęły się: Fran 
ćiszka Jaguszewska (165,1 proc.), Zofia 
8tolecka (157,9 proc.) l Aurelia Lisow. 
ska (157,5 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 
("czwórki") wyróżniły się: Anna palu­
~zewska (157,2 proc.), Tadeuaz Grabow­
ski (155,8 proc.), Kunegunda Cieślak 
(151,9 proc) i Antonina Kurzawska (1:50,7 
proc.) W przędzalni (3 strony) pierw. 
.ze miejsca zajęły: Władysława Szmyt­
ka (168,4 proc.) i stefania Wajerowicz 
(159 proc.). 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni (3 

.trony) wyróznUy się: Franciszka Koło­
dziejczyk • (160 proc.), Ewa U1ewicz 
(151,6 proc.) I Helena Wałęslńska (145,3 
proc.). 

Każdy dzień odgrywa rolę. DOIbrze załat­
wiona sprawa pOlSllwa w sZY'bkim tellliPie wy­
dajność produkcji naprz6d, ~le :zała.twiolfia -
hamuje wzrOM wyd a'jl1'l ośct , a więc w.!~rzymu. 

'1 je tempo Planu TJlzyletnJego. 
B. Beatus. 

Niedoszla konfide nlka 
przed SQdem 

Na·tailia AnisZlkiewicz wyro'kUem Sąoo Okrrę-
gowego zos.tała skazdl!l<i przed kilkoma mie­
siącami na karę śmierci z'a w~ólprCltCę z ge­
s1a'po I za rzekome w)"ddl!lie szere.gu osób w 
'r ęce ges,tapo. 

Sąd NajlWYższy jedna.k wyrok ten uchylil, 
bioTąc pod uwagę fakt, ze aJkta gesta.po lIlie 
zawiera'ły naz·wisk orob, N:ekomo wyda<nych 
przez konfident'k.ę a ujawniono na t<>z,pra­
wie, że podpisała ona zobowiązdl!lie na kon­
fidentkę, zmus·Z{)na do tego pnez gestapowca 
Stie·ra (,sprawa jego odbyła się r.ówmież nie­
dawno w Okręgowym Sądzie KaJ\Irym i 'lIostal 
on ekazCllny na karę śmierci), O!laZ, że w)'IWiad 
policyjny t1sotailił, że w pos~ji wymieniolllej 
w wkcie ooski!JI'żenia, jako adres domniemB.tnej 
ofia,ry Aniszikiewdcz, nilkot nie mieSŁkał, gdyż 
był tam ogródek. 

I 
W dniu wczoraJs,zym Natalia Aniszkiewkz 

stanęła ponownie p.rzed Okręgowym Sądem 
Ka!!lnym. Roz,prawie przewodniczył sędzia 
Szałańsiki, oskarżał prokurClttor Kubik, bronił 
adw. F.rick-Wo,rońSlki. 

W6ZySC~ świadkowie ze'llnalwali na korzyśó 
os~alzonel. Okazało się, 'Że zmu.sZO'lla pr~ez 
Stleora rzeczywiście podp isała 'Zobowiązan.ie 
Ws.pó]p.racy z Niemcami, jednalkie nikogo nie 
wydala i ukrywała .się, by lilie składa!': mel­
dunków. 

Sąd skazał Natalię Aniszkiewd-cz na 3 lata 
więzienia % a:alicrz:eilllem ooltychc:zasoweQ'o are­
sztu. 
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REJESTRACJA KART NA MLEKO I PROMOCJA PODCHORĄZYCH 
Zar~qd Miejski w ŁodZI - Wydział Apro-' W dniu 14.12 1947 r. na Placu 9-go Maja 

wizacji - podaje dr wiadomości, że w Skle- o godzinie lO-ej odbędzie się uroczysta pro­
pach Miejskiej Sieci Rozdzielczej należy re- mocja podchorążych Oficerskiej Szkoły Poli 
jestrować II kupon re)cst;acyjny na mleko tyczno-Wychowawczej W.P., połączona z przy 
świeże z kart żywnościowych na miesiąc sty sięgą i wręczeniem sztandaru dla Klubu Spor 
czeń 1948 roku. towego OSPW. 

IR Dz. 0-3 Powszechne Zaopatrzenie, IR Społeczeństwo łódzkie, które niejednokrot 
Dz. 0-3 RCA, IR Dz 3 Ministerstwa Komum nie dawało wyraz głębokiego przywiązania 
kacj! "M" (Macierzyńskie) Powszechne Zaopa do Odrodzonego Wojska Polskiego, da i tym 
trzenie, "M" RCA l "M" Ministerstwa Komu razem przez masowy udział w uroczystościach 
nikacji. wojskowych. 

Rejes tracja trwa od dniu 11 grudnia do 22 Z DOMU KULTURY MILICJANTA 
grudnia rb . włącznie. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komu- W sobotę, dnia 13 bm. o godz. 17, 19, 21-ej 
nikuje, że od dnia 1 styclnia 1948 r. w Skle wyświetlany będzie film produikcji pol.kej 
pach Miejskiej Sieci Roz rlzielczej wydavl'ane pt. "Zakazane piosenki", o godz. 18-.tej - wie­
będzie na kartki mleko świeże w ilości 7 lit, czarek taneczny. 
na wyżej wymienione karty. W niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 10·ej ra-

ILE OSOB KORZYSTA W ŁODZI no - odczyt ob. prof. Aleksandra CicllOckiego 
Z ZAOPATRZENIA KARTKOWEGO pl. "Spoleczellstwo w ok·resie dzikości", ° go­

dzinie 15, 17, 19, 21 - film produkcji p0lskiej 
Pe ·,"l·en Cl'''''_-''awy ob)'aw spotykamy w ost&t- . , -" pt. "Zakazane piosenki", o godz. 17 - WICCZO-nich mIesiącach, a mi1l'llowicie to, że zwiElksza 

. rek taneczny. 
się w naszym mieście ilość osób, ulprawmo-
nych do zaopatnenia kartJkowego. DNI PRZECJWGRUZLICZE 

Ogółem na miesiąc listopad rb. wydano w W związku z .. DniamI Przeciwgruźliczymi" 
Łodzi 349.825 kurt zaopa~rzenia zalSadniczych, w niedzielę dnia 14 grudnia 1947 roku o go­
a ze W'szy6-tkimi dodatkami ( .. D", "M", "C") dzinie 12-ej odbędzie się uroczysta akademia 
437.450 kart. w sali Domu Zołnierza przy ul. Przejazd Nr 34 
UWAGA, KOMITETY DOMOWE I Tegoż dnia z okazji "Dni Przeciwgruźli-

Zarząd NieruchomoSCl podaje do ogólnc,j czych" wygłosi przez radio okolicznościowe 
wiadomości zainteresowanych Komitetów Do przemówienie Prezydent Miasta, tow. Euge-

niusz Stawiński. mowych, że do dnia 15 grudnia 1947 roku w 
Biurach Rejonowych Nr Nr I - Łagiewni- ZJAZD DZIAŁACZY SAMORZĄDOWYCH 
cka 37, II - Piotrxowska 46, III - Kilińskie STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
go 94, VI - Świerczewskigo 60, VII - Piotr Zjazd działacz v samorządowych Stronni-
kowska 104, VIII - Piotrkowska 38, IX - -::twa Demokratycznego z terenu województwa 
SrebI'lyńska 75, po wpłaceniu odpowiedniej łódzkiego odbędzie się w Łodzi w sali kon­
kwoty można pobrać węgiel, który przezna- ferencyjnej Urzędu Woi.ewódzkiego przy ul. 
Clony jest do ogrzewania skanalizowanych Ogrodowej 15 w najbliższą niedzielę, dnia 14 
ubikacJi ogólnych celem zabezpieczenia przed grudnia br. W zjeździe wezmą udział poza 
popękaniem rur w okresie zimowym w czasie czołowymi działaczami samoI'lądowymi Str. 
mrozów. Zaznacza się, że zlekceważenie spra Dem. z naszego terenu także działacze samo­
wy moźe spowodować uszkodzenie instalacji rządowi innych ugrupowań, wyźsi urzędnicy 
w całej posesji na dłuższy okres czasu. Za- samorządowi łódzcy, radni miejscy itd. Prze­
rząd Nieruchomości poleca Komitetom Damo widywany jest udział w zjeździe około 300 
wym traktować sprawę' ja&:o bardzo pilną. działaczy i samorządowców. 

ODCZYT W LIDZE KOBIET Porządek obrad przewiduje przede wszys-
Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi podaje do .wia tkim referaty zasadni-;.ze posła Witolda Wen 

domości , iż w dniu 13 bm. o godz. 18-eJ w clika i mgra Kazimierza Bonieckiego. Następ­
lokalu własnym odbędzie się odczyt na temat: nie odbędzie się dyskusja i omówienie pracy 
"Gruźlica wróg ludzkości", wygłoszony przez samorządowej Stronnictwa Demokratycznego 
Ob. Dr. Margulisową. vi terenie - -8*' - ,. ._ .. __ . 

ideo logiczna PP'S i PPl 
W dnilU 10 grudnia br. na terenie Centrrui 

Zbytu Pr~emys·łu Papierniczego w Łodzi odby­
ło s·ię W<.;ipólne zebrCi'ni-a ak!tywnych działa<::zy 
miejs.cowy-ch kół PPR i PPS ipxzy udziale pre' 
legentów tow. ŁagiszeWlSkiElgo z dzieln~c1 

STYPENDIA MIEJSKIE M. ŁODZI IMIENIA PPR i tow. Miśkiewicz/l. z dzielnicy PPS. Pa­
piernicy s.tawili się bardzo licznie. 

Dra STANISŁAWA WIĘCKOWSKIEGO W zebraniu uczestniczył rÓWlIlież dyreok'iQl 
Na skutek starań Kom. WOjewódzki~go nacz. tow. A. Lewiński, nie strudzony bojc­

Stronnictwa Demokratvcznego w Łodzi Kole- wni'k o jednolity front klaI.fY ro.botniczej i za­
gium Zarządu Miejskiego w Łodzi postano- sł'llri:ony działacz z okres.u ikocrl.>s<pirOJ<:ji. 
wiło ufundować dla słuchaczy Uniwersytetu. Zebranie zagaił tow. Krzyaki WPS), prze­
Łódzkiego 5 stypendiów imienia Dra S1. Więc Viodniczył tow. Dobiewski (PPR). Na. wi;tępie 
kowskiego po 20.000 zł rocznie, w czym 3 dla BPbetarz ko~a :PPR Mi<:hniev .. ski odczytał pa­
Wydziału Humanistycznego, 2 dla Wydziału miqtną umowę o jedności działani.a. Z koLei 
Lekarskiego. zaorali glos ob.aj prelegenci. Omówili oni ko­

W wyniku wniosku, zgłoszonego w imie- lejno wspaJlliałe oo.iągnię<:ia jednolite'go front-11 
niu Frakcji Radnych Stronnictwa Demokra- ro'bc·tniczego. 
tycznego w Łódzkiej Radzie Miejskiej przez Uchwaleniem w6{Pó'lne} rezolucji i od~ie. 
radną SI. Aletową - Kolegium Zarządu Miej w.amem pieśni rewolucyjnych zrJkończoUQ to 
skiego postanowiło ufundować stypendium i- ideo:cgicm8 zgromadzenie. 
mienia red. Józefa Wasowskiego, śp. prezesa REZOLUCJA 
Zw. Dziennikarzy, - dla słuchaczy Studillm ,.PrBioownicy Centrali Zbyltu P.P., <:złoJlko-
Dziennikarskiego w Łodzi. wie · i sympatycy bratnich lPalftii NR i PIPS, po' 

UWAGA! wy,słuchanii\l referatów tow. tow. Mi.śkiaw~c1a 

Kompania honorowa Zwjązku Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demo 
krację w Łodzi zarządza zbiórkę kompanii w 
dnh! 12 bm. o godzinie 18.00 w lokalu Zwią­
zku przy ul. Piotrkowskiej 49. 

Stawiennictwo obowiązkowe! 

(PPS) i Łagiszewsikiego (PPR) stwierdzają, 2:& 
jednolity front jes.t 'P0dst'ClJwą omągnięcia 2do­
byczy s,!,ołecznych, gos,podaTczych i politycJo 
nych, które zagwail'lU1ltują Po1sce ważną p,?zy!" 
cję wśrÓ'd nawdów eIUIl'oJpe jslki ch. WzmQŻ'ollf 
wysiłek, s'QjIIlie.nna i ucz'Ciwa praca ptzy;ni05łj!j 
nam w k01lJSekwencji podniesienie sf()'PY iif, 

KURSY KOMUNIKACYJNE W ŁODZI ciowej ~ zwJę)tszenie dobroby>tu narodowego. 
Ministerstwo Administracji Publicznej w Ws-pó]1pra-ca .roibotniczych paTtii p,ps. i PPR eta. 

czasie od dnia 15 do 20 grudnia 1947 roku ar nowi gwCI!IaJllcję, że cel, jaki sobie l'lyzna>ezy,. 
ganizuje w Łodzi w sali obrad Miejskiej Ra- IiŚilIly w zdemokra'tyzowaniu PolISiki, napewno 
dy Narodowej, ul. Nowotki Nr 16 Kurs Ko- osiągniemy. 
munikacyjny, w którym wezmą udział przed- Idea jednolitego ~rontJu klasy pra.<QUjąoej 
stawiciele przedsiębiorstw komunG<acyjnych z Niech żyje!" 

całei Polski. PODZIĘKOW ANIE ::'Ta-n~ie~Ź';r·ó~d""'łO-.-a-bY-C-ia-s-Zk-r-a -i -p-o-r.:-.-I 3-.-' 
. . l k l W sklepie Państwowej Centr<tli Handlowej • 

. W .dmu 9 lIstopa~.~ 19A7 roku. w, .0. a u mieszczącej się przy ul. Piotrkowskiej Nr 82 
DZlelmcy. PPR ,,~ałuty przy ul. .~glerS;Uej ~31 odbywa się sprzedaź szkła i porcelany po ce.-. 
odbyła SIę 'p~d.mosła uroczysto~c. w:ę~zema nach zniżonych. Do niedawna sklep ten speł­
pa~ze.k odzle~owyc~ . dla 82, najbl~dnle)Szych niał wyłącznie rolę źródla nabycia przy 2a;. 
dZl~Cl. P~czkl. zaWlerały: dla dzIewcząt - kupie hurtowym, obecnie !cafdY może w niłh 
dWle sukie~kl, koszulkę, bluz~czkę lub swe~r, nabyć po cenach hurtu (znacznie niższych od 
dla chłop,:ow.,- kurtkę WOjskową, spodme, ce~ obo~iązujących na mieśc~e) wszelkie ZUjl.J 
koszul~ ~ szalE,. . . dUjące SIę tu artykuły z branzy szkla i pOlCe­

?dzlez uzyskan~ s~aralllem tow: Wasl.'~ka, lany. Wykorzystanie tego taniego źródła na­
częsc "! Wydz. ~plekl ~połeczne), cz~ z bycia leży w interesie świata pracy. 
MiejskIego KOIDltetu Ople~i Społecznej -I Nadmienić należy, że sklep PCH jest to­
dzięki. przyc;hylnemu sta~ow1Sku kier. M. Pol gato zaopat!z?ny w asortymenty różn.ogatun:ko 
kowsklego 1 dyr. B. Kru.i{a. wych serwlsow, z!lstaw szklany::h i kryszta­

Dla zrozumienia potrzeb najbiedniejszej łowy::h, fajansowych itp. Pondto w tym punk­
dziatwy i udzielenia pomocy odzieżowej -' cie sprzedaży nabyć można cały szereg dr ob­
Komitet PPR Dz. "Bałuty", tą drogą składa ~ nych przedmiotów szklanych porcelanowych. 
serdeczne podziękowanie. jak wazony, popielnicu:i ą inne drubiazgi. ... n==m= 

OGŁOSZENIE 
PRZETARG NIEOGRANICZONY CENTRALA ZAOPATRZE~IA MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU 

WŁÓKIENNICZEGO W ŁODZI 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Biuro Konstrukcyjne Odbudowy PFSJ Nr 4 w Łodzi, ul. ~ien­
kiewicza nr 47, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie: 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pIzetaw 
nieograniczony na wy:konania i d~tawą 
10.00() 2naczków rejestracyjnych dla psów. 
Szczegółowe informa::je oraz ślepy kos'tlto­

rys otrzymać można w Wydziale Gospodar .. 
czym, ul. Legionów Nr 10, HI pi.ętro, pakq! 
14, w godzinach od 9 do 13. 

na wykonanie wewnętrznych robót budowlanych przy przebudowie 
parterowych pomieszcze11 ocieplonych w budynku .. A" przy pl. 
Zwycięstwa Nr 2 w Łodzi - na biura CZMPWł. 

Kosztorysy do wypełnienia oraz wszelkie informacje otrzymać 
można w Ref. Budowlanym - Wydziału Gospodarczego CZMPWł. w 
Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr 4 (oficyna I p.) w godzinach od 
10 - 14. Oferty należy składa'2 tamże do dnia 22 grudnia 1947 r. 
do godz. 11 - po czym nastąpi komisyjne otwarcie kopert. 

Do wn"trza koperty ofertowej należy włożyć kVvit na wpłacone 
w kasie CZMPWł. wadium w wysokości 1 proc oferowanej sumy. 

CZMPWł. zastrzega sobie prawo dostawy niektórych materia­
łów budowlanych, wyboru oferenta, podziału robót między kilku 
oferentów lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i pa­
noszenia jakichkolwiek odszkodowań. 12057 

PRZETARG NlEOGRANICZONY 

Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego .. SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
z odpowiedzialnością udziałami w Warszawie, oddziaJ w Łodzi ul. 
Piotrkowska 26 ogłasza przetarg nieograniczony na budowę: 

A. Podstacji wysokiego napięcia. 

B. Linii wysoldr:go napięcia w tartaku .. Samopomocy Chłops­

kiej" w Strykowie. 
Wszelkie informacje, ślepe kosztorysy otrzymać można w Spół­

dzielni Budownictwa Wiejskiego oddział w Łodzi ulica piotrkow­
ska 26 w godz. od 9-tej do 13-tej. 

Oferty w zalakowanych kopcrtach z napisem .. Budowa podsta­
stacji wysokiego napięcia" należy składać do dnia 20,12 br. do 
godz. 12--tej w Wydziale Gospodarczym Spółdzielni. 

11) posadzek z płytek klinkrO\vych na asfalcie kwago-odpornym 
i zaprawie cementowej około 2.300 m kw. 

b) okładziny ścian z płytek kli nkrowych i terrakoty na asfalcie 
kwaso-odpornym i zaprawie cementowej , około 4.500 m kw. 

c) wykonanie posadzek ksylolitowych (z mączki drzewnej) i ma­
gnezji oraz z wykonaniem pokładu, około 3.800 m kw. 

Na terenie Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu Nr 4 w 
Zydowinie podkładki przetargowe otrzymać można w Biurze Kon­
strukcyjnym Odbudowy, Łódź, ul. Sienkiewicza nr 47 oraz w pFSJ 
Nr 4 w Zydolinie. 

PFSJ Nr 4 do powyższych robót dostarczy płytki, cegłę, wapno 
i cement portlandzki. 

PFSJ Nr 4 zapewnia pracownikom przedsiębiorcy kwatery zbio 
rowe i wyżywienie na warunkach obowiązujących pracowników 
PFSJ Nr 4. 

Oferty należy składać w zaklejonych i zalakowanych kopertach 
z napisem .. Posadzki i okładziny ścian i podłoga ksylolitowa" z do­
łączonym kwitem wpłaty wadium w wysokości 1 proc. oferowanej 
sumy na konto BGK 1207 w Łodzi, lub zaświadczenie zwolnienia 
wadium. Informacji do dnia otwarcia ofert udziela Biuro Kon­
strukcyjne OdbUdOWY, Łódź, ul. Sienkiewicza nr 47 i PFSJ Nr 4 
Nr. 4 w Zydowinie. 

Dyrekcja pFSJ Nr 4 zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta względnie podziału robót na więcej oferentów, lub unie­

I ważnienie przetargu bez podania powodu. 
i 
I Otwarcie ofert nastąpi dnia 29.12. 1947 r. o godz. lO-ej w Biu-

i' rze Konstrukcyjnym Odbudowy PFSJ Nr 4 w Łodzi, ul. Sienkie­
wicza nr 47. 12052 

Oferty pisemne, odpowiadająceł t'l'eścl kosz­
torysu ślepego w zalakowanej kopercie z IUl­
pisem: "Oferta na wykonanie 10.000 znaez­
ków" należy składać do dnia 15 gru·d.nia 
1947 roku, do godziny 9 .rano, pod wyżej 
wskazanym adresem, gdzie równieź w tym 
samym dniu o godmnie 10 rano nastąpi otwar 
cie ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepifiaItlł 
w wysokości 3 proc. od sumy ofe.rowodllej ~A. 
leży wpłacić do Głównej Kasy MiejSkiej, ~ 
Roosevelta 15, a kwit dołączyć do otert)r·. 
Zarząd Miejski zastrzega sobIe prawo .,. 

boru dostawcy bez względll nQ cenę, CI taIcie 
prawo uznania, że przetarg nie dal wyniku. 
Łódź, dn. 4 grqdnia 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W IlrODZJ 

OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Miejskich Majątków Rolnych W 
Łodzi wydzierżawi warsztat ślusarski oraz to­
karnię o napędzie motorem Diesla. 

Szczegóły poda biuro DyrekCji, US6~ ul. 
Pabianicka 47, tel. 136-18. _ 

Łódź, dnia 5 grudnia 1947 roku. 
Dyrekcja 

Miejskich Majątków Rolnyeh 'W łA4zł 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20.12. 47 r. o godz. 13-tej. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu 

na wysokość oferty oraz uniewnżnienie przetargu bez podanią po­
wodów. 

GRUZLICA jest chorobą zakaźną 
I Nie ma gruźlicy bez zakażenia sit: I 

I . 
CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSłU PAPIERNICZEGO 

CENTRALA TEKSTYLNA 
t , Wydział Gospodarczy 

Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę 130 kożuchów długich i 20 ko­

żuchów krótkich. 

----
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza ?rzetarg ł "Oferta na założenie instalaCji telefonicznej 
nie ograniczony na założenie instalacji telefo- w bud~nku Zarządu Miejskiego przy ul. Piotr 
nicznej w budynku Zarządu Miejskiego przy kowskiej 17. 
ul. Piotrkowskiej nr 17. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- o godzinie 12. 
torysu ślepego należy składać w Wydziale Od Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle 
budowy przy ul. Piotrkowskiej 64, pokój Nr 5 py z warunkami przetargu otrzymać można w 
do dnia 22 grudnia 1947 roku do godziny 11 Wydziale Odbudowy Oddział Budownictwa 
w kopercie należycie zamkniętej z napisem: przy ul. Piotrkowskiej nr. 64 pokój nr. 116. 

WYRÓB i SPRZEDAZ 
TOWARÓW TRYKOTOWYCH 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy­
boru ofert lub uniewaźnienie pr::etargu bez 
podania powodu. 

w Łodzi. ul. D-ra Więckowslde'I łI 

zaangażuje: 

Referenta Zaopatrzenia 
w Dziale Przelwor6w 
Wymagane są: Wysokie kwalifikat1e 

i wieloletnia praktyka. 

Zgłoszenia wraz z podaniem, żyoi,ory 
sem i odpisami świadectw poprzedniej 
pracy w Dziale Personalnym pokój Nr. 
33 w godz. 9 - 13-ej. 

Oferty w zalakowanych i zaadresowany.::h 
Kopertach .,OFERTA NA DOSTAWĘ KOZU­
CHOW" wraz z załączonym kwitem na wa­
dium, wpłacone w Narodowym Ban!{'.l Pol­
skim - Oddział w Łodzi, konto Nr 402, \V wy­
sokości 2 proc. od oferowanej sumy - na­
leży składać w Wydziale Gospodarczym Cen­
trali Tekstylnej Łódź, ul. Więckowskiego 35 
do dnia 22 grudnia 1947 r., w którym to dniu 
o godz. 12 w południe nastąpi otwarcie ofert. 

WydZIał Gospodarczy CentralI TekstylneJ 
zastl'zega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy, 
zmniejszenia lub powiększenia ilości kożu-

» T RYK O T P'O L« 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisami I 

obowiązującymi w wysokości zł 20.000.- na- :.... __________________ ~ 

leźy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy CzytaJ.clae 
ul. Roosevelta nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 

chów, jak również i uni~wA;'ni""lia przetargu ŁODZ, ul. Piotrkowska Nr 22. 
be7 podania powodu. ''-036 . ______ - "Glos Robotniczy" Ł4clt dnia 11 grudnia 1947 roku. 
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Nr. 340 
GLOS RADOMSZGZANSKT Str. " 

a m. Radomska Rozpoc:zęli!iI'Jl':l_ H'O'''ę 
~jątek, 12 grudni a 1947 r. 
Dz-iś: Aleksandra. 

Telefony 
lO-Straż Pożarna. 

p • ienie prod kc·· roln • 

13-Pow. Komenda MO. 
51-Miejski Post. MO. 

gl-Starostwo Powiatowe. 
50-Szpital POWiatowy. 
!!-P. U. B_ P. 
SS-PPR. 
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DUCH OPIEKUŃCZY HIUEROWCOW 
~ie. jest. żadną t~)emnicą, że tysią-::e przy­

wodcow ~tlerow?klch ehronionych jest przez 
F..ranco, ktary udZIela im daleko idącej pomocy 
W dalszej wędrówce do krajów Ameryki Połu­
dniowej. Jednakże krótka notatka drukowana 
IW "Hi5zpań6kich Wiadomo~ciach" rzuca chaJrak 
\ery.sty~zne światło na metody, dzięki którym 
udaje SIę tym zbrodniarzom podróżować celem 
rozwijania przestępczej działalności za oce­
anem. 

Hit~erowcy naog61 wyjeżdżają legalnie z 
NiemIec; krajem transy tu jest przeważnie Hi­
szpania, rzadziej Szwajcaria. 
. Czytelnika zapewne zdziwi ten legalny wy­
Jazd. Otóż na podstawie wyżej cytowanych 
wiadomości dowiadujemy się, że we 'Frankfur­
cie, stolicy amerykańskiej strefy okupacyjnej 
~iemiec, istnieje konsulat Franco, który wyda 
Je paszporty szukających azylu w Hiszpanii. 

Władze amerykańskie patrzą na działal­
ność tej placówki przez palce. 

o CZTERECH KLASACH PENICYLINY 

Przemów' en e M'nistra Rolnictwa ob. Jana Dąb-Koc 'ola 
Gdybyśmy chcieli scharakteryzować naszą wiednie prllce 1 płace we włllsnym krllju. 

obecną sytuację gospodarczą, należało by po Drogi do tego celu prowadzą przez rozbu I 
wiedzieć, że znamieniem jej jest wzrastaiąca dowę przemysłu. komunikacji, spółdzielczości 
i krystali.zująca ,się stabilizacja warunkow, I rozbudowę urządzeń społecznych. 
wśród ktorych rozwi;iI się dynamicznie nasze Droga do postępu rolniczego w Pols-::e szła 
życie gospodarcze. Giównymi jej filarami są: etapami. Dyktowało je bieżące życie i sytu­
finanse, produkCja, transport i wymiana. Re- acja gospodarcza kraju. 
alny budżet na r. 1948 dowodzi ładu finanso 
wego, uniknęliśmy inflacji 1 dostosowaliśmy KONIE I BYDŁO 
emisję banknotów do produkcj!. Urosła ona Poszła ona w kierunku zaopatrzenia wsi w 
do 8~,9 proc .. produkcji przedwojennej i posu- konie i bydło Rozpoczęto n1\ szeroką skalę pro 
wa SIę w gorę, na~awjąc zwiększenie tempa wadzoną akcję zakupów koni za granicą. W 
rozwoju rolnictwa. Stan zasiewów Iw r. bież. tym roku sprowadzono 65.000 koni. Była to 
wykonano zasiewy w 98 proc.) wskazuje, że już znaCZJllI pomoc dla wsi, co w przeli-::zeniu 
w r. przyszłym będzie dostatek chleba. Wieś na gotówkę czyniło poważne sumy. Koń, na­
musi się stać chłonnym rynkiem wyrobów byty za gramcą kosztował 200-250 dolarów, 
przemysłowych drogą. podniesienia dochodo- a rolnicy dostawali go w cenie zaledwie 45.000 
wości gospodarstw rolnych z równoczesną, ob- - 65.000 zł. a więc do każdego konia Skarb 
nitką cen atykułów przemysłowych przez ob Państwa dopłacił dość poważne sumy. Akcja 
niżenie marż zarobkowych. ta nie jest zakończona i w przyszłym roku bę 

W BAJKI NIKT NIE WIERZY 
Rozwój przemysłu państwowego i prywat­

nego (głównie rzemiosła) jest objawem sta­
bilizacji modelu gospodarc;zego. Liczba zakła­
dów rzemieślniczych wzrosła o 18.000, a za­
trudnionych w nich pracowników sięga 300.000 
ludzi. 10del gospodar czy w zakresie sextora 
prY"vatnego oparty jest o Jednorodzinną in­
dywidualną własność chłopską. Plotki o koł­
chozach nie znajdują już wiary. Oświadczam 
z całą powagą, że nikt w Polsce nie ma wła­
dzy by mógł USUJ1ąc chłopa z jego ziemI. 
Taki model dostosowany iest do naszych wła­
ściwości narodowych l tylko taki pozwoli nam 
na rozwój gospodarczy. 

Ol>PŁ YW SIŁ DO MIAST 

dzie kontynuowana w dalszym :iągu . Przewi 
dujemy dalsze sprowadzanie koni z zagranicy, 
będą nam bardzo potrzebne, gdyż likwiduje­
my dalsze 600.000 ha odłogów. 

Ważną również pozycję pomocy stanowił 
zakup bydła, którego w roku bieżącym spro­
wadziliśmy z zagranicy 25.000 sztuk. 

Zaznaczyć przy tym należy, że sprowadza 
ne ze Szwecji, Danii bydło są to wszystko 
sztuki zarodowe, rasy nizinnej, czarno-białe, 
które nie tylko zwiększają w kraju pogło­
wie, ale podnoszą jego jakość i stanowią, ma­
teriał hodowlany o dużej wartości. 

TRAKTORY 
Ta najpilniejsza pomoc w walce o wyży­

wienie kraju wyłoniła potrzebę zaSilenia na­
szego rolni-:twa w traktory. 

Gospodarka narodowa o charakterze rolni- Do roku bieżącego zaopatrzyliśmy rolni-
czym skazana jest na niską stopę życiową· dwo w 8.000 traktorów, wyszkoliliśmy włas­
Dlatego zmierz:amy do zmniejszenia udziału nych traktorzystów, uruchomiliśmy liczne war 
.ludności w pracach na roll 1 przesuwania je) sztaty reperacyJne. 
na teren pracy rozwijającego się przemysłu. W przyszłym roku przewidujemy zakup 

Każdy już wie, co to jest penicylina, ale Już więc w ostatnim roku realizowania planu 500 czeskich traktorów, są czynione starania 
mało kto słyszał o tym, że znajdujący się w gospodarczego liczba ludności zatrudnionej w o kupno większej ilości traktorów ze Zw. Ra 
sprze~aży, preparat penicylinowy zawiera 4 rolnictwie w stosunku do innych zawodów dzieckiego. Z produk-:ji krajowej przewiduje­
rodzaje cz~stecze~; oznac~onych lite~ami p, G ukształtuje się w przybliżeniu 1:1, a wkrótce my uzyskanie 1.000 traktorów. 
X i K, ktore mają rozmaitą moc dZiałania spadnie do połowy ogółu ludności w Polsce. 

Z wszystk~ch czter.ech. rodz~)ów najgorszą Stronnictwo Ludowe wyjdzie temu na spotka NAWOZY SZTliCZNE . 
gatunkowo .Jest "pemc.yhna K nie. Zamiast bowiem skłanillć naszą ludność W przyszłym rokll rzucimy 'la WIeś 10 tys 
L~bor~tona radzieckIe pracują nad taką mo-I do emigracji zarohkowej rozwijający się prze iewników, które wybitnse poszerzą możliwo 

dyfik.acją metody otrzymywania penicyliny, mysł (w ·tym rolny) spółdzielczość i dział' ści stosowania siejby przy ich pomocy, a de­
az~br w końcowym produkcie było jak na j -/ usług zdejmować będzie nadmIar przyrostu kret o pomocy sąsiedzkiej wimen okazi!\ć się 
JnnIe) cząsteczek "K" naturalnego ludności wiejskiej, dalą.c lej odpo skuU!cznym środkiem . . .' , 

Bolo "rzysztopors,!!! 

elgijskie placki na polsk- ch drożdżach 
Pięć działów prOdukcji w jednym maiątku państwowym 

W Woli Krzysztoporskiei, w odległości 12 ryld. Ostatnio rozpoczęły się rozmowy w 
km. od Piotrkowa, znajdują się Państwowe spraWie wywozu do tycp. k,rajów i niebawem 
Nieru~homości Ziemskie - Zakłady Przemy- Belgijki będą piekły pla.cki, a Amerykanki 

. torty urodzinowe na naszych drożdżach. 
sru Rolnego, będące najWiększą pod względem Zdolriość produkcyjna krochmalni wynosi 
wydajności fabryką drożdży w Polsce. 1 360 kwintali kartofli dziennie, co daje 50 
Zakłady prowadzą pięć działów produkcji· kwintali krochmalu zielonego, przerabianego 

- drożdżownię czynną cały rok, krochmalnię, częściowo na krochmal biały, częściowo zaś 

syropiarnię, gorzelnię rolniczą i przemysło­

wą (t .. ostatnia nie została jeszcze urucho­
miona), słodownię i gospodarstwo rolne. 

Fabryka, stanowiaca przed wojną własność 
prywatną przez okupanta gospodarczo znisz­
czoną (gdyż nie przeprowadzał on żadnych 

inwestycji), wymagała dużych remontów po 
przejęCiu jej przez państwo polskie. 

dostarczanego do syropiarni, wyrabiającej 

dziennie 50 kwintali syropu karmelkowego. 
Zakłady mogĘ być również nastawione na 

wyrób glukozy, bardzo ważnego środka lecz­
niczego, oraz syropu chałwowego. Gorzelnia 
czynna w okresie kampanii, przetwarza 75 
kwintali ziemniaków dziennie na 800 litrów 
stuprocentowego, wysoki.j :akości spirytusu. 
Tegoroczna kampania wyniosła 15.7~5 litr6w. 

Pierw"ze działy, drożdżownia i gorzelnia Słodownia wytwarza około dwu i pół tonn 
browarnego słodu suszonego. 

ruszyły już w styczniu 1945, w bieżącym zaś 
GospoJarstwo rolne obejmujące 120 ha pro-

wadzi uprawę zbóż okopowych i warzyw. syropiarnia i krochmalnia. 
W sierpniu b. r. fabryka poniosła poważ- Na wystawie przemysłu i handlu w War-

sza wie zakłady dały największe dochody 
skarbowi polskiemu. Dotychczas stanowiły 

własność Ministerstwa Rolnictwa, obecllie 
przejdą pod zarząd Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, co pozwoli na jednolitość gospNlarki, 
a tymsamym na zwiększenie produkcji. Je­
żeli chodzi o wyrób drożdży to zakł<>dy "V 

Woli Krzystoporskiej stoją na pierwszym 
miejSCU pod względem zdolności prodUKcyj­
nych wśród jedenastu drożdżowni pols",:ch 
Zakłady pOSiadają doskonale prJwad/.oną 

świetlicę, kółko amatorskie i orkiestrę dętą. 
przyjeżdżają prelegenci, wygłaszający poga­
danki i odczyty na tematy oświatowe. kultu­
ralne i polityczne ROlpocz~to równie.l budo­
wę boiska. Ciężkim do rozwiązania proble:­
mem jest sprawa mieszka:_ dla pracowników 
i brak na ten cel funduszów. 
Podkreślić wre:;zcie należy zgodną współ­

pracę z Radą Zakł~dową i bardzo do'.:>re sto­
sunki z kierownictwem zakładów. 

Wr. 

na R2dz~e NaCle~ne! S. L. 

Pocieszającym zjawiskiem wśród naszych 
rolników jest zrozumienie dla skuteczności 
użycia w produkcjI rolnej' na.wozów sztuez­
nych. 

Zużycie nawozów sztucznych wynosiło w 
roku 1937 na 1938 w Polsce 570 tys. ton. W 
roku 1945-1946 - 370 tys. ton, w roku 1946-
1947 -:- 650 tys. ton w r. b. - 784 tys. ton, 
w roku przyszłym wyniesie 1.1 tO tysięcy ton 
czyli wynosić będzie niemal 2 razy tyle co 
przed wojną. 

Doszliśmy do takiego stanu gospodarczego 
Że już obecnie nawozy srtuczne sprzedawane 
będą tylko za Qbtówkę, d nie w formie akcji 
wiązanej. 

Z braku lekarstw ponieśliśmy ogromne 
straty w inwentarzu, zwłaszcza w trzodzie 
chlewnej . Dopiero ener~i.:zna walka z choro­
bami zwierząt i roślln pozwoliła na opanowa 
nie sytuacji. 

Lekarstwa, które mamy Już dziś pod d05ta 
tkiem będą dostarczone potrzebują.cym Jui 
wczesną. wiosną.. 

I WSROD CłłŁopOW ZNAJDUJĄ SIĘ 
"'l • • ~r~Ow. C;}', ". f.. , 

Użyjemy wszelkich rozporządzalnych i do 
stępnych nam środków, abyśmy mieli w kraju 
więcej zboża, więcel bydła, koni, świń, dro­
biu i to nie przez ukupy za granicą., zwięk­
szymy te zasoby, ale przez wzmożenie produk 
cji własnych gospodarstw. Trzeba nam zboża 
na eksport, trzeba tłuszczu, masła, mięsa, jaj 
i to wszystko ma dostaro::.zyć krajowi uspraw 
nione wysokoprodukcyjnie stojące nasze rol­
nictwo. 

Musi do szerokich rzesz naszych chłopów 
- rolników dotrzec twórcze hasło w;spółza­
wodnictwa w produkt ji ncl każdym odcinku 
gospodarczym. Do wyŚ':.igu w produkcji rol­
nej winny stanąć zarówno pos:z:czególne gos­
podarstwa, jak też cale wsie, gminy i powia­
ty. Ambicja zwiększenia produkcji rolne) ł 
hodowlanej musi być udziałem szerokich mas 
chłopskich - rolniczych, Jako wyraz społecz 
nego ujmowania spraw gospodar-:zych kraju. 
Rząd poprze tego rodzaju akcję, przezoacza­
jąc odpowiednie premie indywidualne i zespo 
łowe. 

Musimy do tej pracy zabrac się wszyscy 
chłopi i wspomóc Ją. wszystkimi niezbędnymi 
środkami. 

Ja wierzę, że wśród chłopów rolników pol­
skich jest wielu Pstrow~kich, należy tylko" 
pracę ich usprawnić i ująć w odpowiednie me 
tody. 

Mam nadzieję, że apel laki nie pozostanie 
bez echa, zwłaszcza jeśli tę akcję wspólnie 
podejmiemy. ną stratę. Huragan, jaki w Sierpniu przeszedł 

nad okolicą, zwalił komin fabryczny. Odbu­
nowa pochłania dwa i pół miliona złotych. 
Zdolność produkcyjna zakładów, zatrud­

niających około 200 pracowników, jest o 201) 
proc. wyższa od przedwojennej. Sam prze­
bieg produkcji od wychowania grzybka droż­
dżowego, niewidocznego gołym okiem, a roz­
mnażającego Się przez pączkowanie, przeno­
szenie ~o i rozwijanie na szeregu pożywek 

melasowych, procesy fermeniacyjne i inne, 
których końcową fazą jest szaro-żółta wa ma­
sa, tak ceniona przez naSZi! gosposie, jest na­
der skomplikowany. Obok wytężonej p '2' Y 
wymaga niesłychanej czujności , gdyż n!łj­

mniej,sze odchylenie w procentowoścJ poży­

wek lub w tempe::aturze, może zmarnowar 
tySiące ton rozczynu. 

W· hl-. k b t · KOMASACJA, MELIORACJA, lece C rlOpS D - rOD nlcze odc7nkt~r~OI~:~~:~~~=~;i~:i~ \~f:~~~~f;ac~~ 

Fabrykacja drożdży wzrasta z roku na rok. 
W 1945 wynosiła 264.248 kg., w bieżącym do 
f-go grudnia 577.$01 kg., pokrywając całko-I 
wicie rynek wcwnęirzny. Przed wojną naSze I 

,l!rożdże były eksportowane do Belgii l Ame-
J .. ______________ ~ __ ...., 

WOjewódz,!{Ji Zarząd StroO!I1ktwa Lu­

dowego i Komit<;t Woje"ódzki Polskiej 

Parti~ Robotniczej w Łodzi zawiadamia 
ją, że w n1ed~i<;lę dnia 14 grudnia br. od 

będą się na terenie woj. łódzkiego wiece 
w następujących miejscowościach: 

Pow. Łowicz: Kompina, Domaniew;­
re, Bielawy, Bolimów. 

Pow. Skierniewice: Kowiesy. Dol~, 
Gr7ymkowlce, Dębowa Góra. 

Pow. Rawa Maz.: Re.O'nów Lubania, Jedn~. ~ naczel.nych Jest k~masacja. 
.. . .. .,,' Zroblllsmy duzo, lecz pOSIadamy Jeszcze 

CZernJ€Wlce, Manano~.. do skomasowania 3 mil. ha i z chwilą, gdy 
Pow. Opoczno: Blałaczow, Gowai'- j na Ziemiach Odzyskanych, zakończą. się prace 

czów, Przysucha, Drz€wica. hipotekowania .gospodarstw poniemipckich .no 
Pow. Końskie: Chl€wiska. Ruda Mali- wym ich wJascic.lelom - osadnikom, wow-

. k R d ~ P ..!b . ChI ' czas prace scaleniowe wewnąlrz kraju przyj-
!l1ec a, a OlSZ Y 8e', rze'll' orz, (>IMI,- mą. znowu żywsze' nasilenie. 
ska. Jeśli zagadnienie komasacji prowadzone 

POW. Piotrków: Krzyża'nów, Rozpna, jest z dużym nasileniem, to w odniesieniu 
Sulejów BoO'usławice do melioracji uczyniono JUż bard ze wiel~. 

POW 'Rad~msko' 'Dąbrowa Zielona, . . Radosnym o~jawem ze stro?,y wsi jest 
• . ' Jej czynne wspołdzlalanie w akCJI elektryfi-

Zytno, Koblele. Dobroszyce. kacj! wsi. Wieś nadto dobrze odczuwa dobro-
dziejstwa energii elektry:znej, która k::pital 

iiiiiillllll""IIIIIIII"'IIIIIIIIII"III"III"IIIIIIIIIII"llllIIIIIIU"""""'I"II""""'"I1111"I1111I1111III""I""IIIIIIIIII"IIIIIII"llllllllll"111111111111111111 nie przeobraża stosunki gospodarcze i kultu-

Czytajcie "Głos Radomszczański" 
ralne na wsi. Jeśli przed wojną plektryfiko­
wało się w ciągu ro' ;u zaledwie 25 wsi, to 
obecnie liczba ta sięqa 1.000. 

Utworzenie Centratneqo Biura Eleklryfik. 
cji Wsi, powinno akcję tę przyśpieszyć. 

Wydawca ' Woj. Komitet PPR w Łodzi. K , lrtlll~1 R~d.kcy lny Red I A j 'l 
f)ział O!!to~zeń: Piotrkowsk~ 55. tel 11 i-50. K 00 to PKO V 11-1505. Z ł 

B - 018784 

ł)17 PlOt< ku\/; ;k~ 86, Telefony: 
;1 ~I ~S\V "Prasa" AdministraCja 

Redaktor Naczelny 216-14 Se kretarial 
nie przyjmuje odpowlet!7.ial nośct za 

254 - 21. Redakc la 
terminowy druk 

nocna 172 - 31. 
ogłoszeń. 



Str. 8 ~ GLQS &1'.340 

Z żqcio Partii 
UWAGA SEKRETARZE KOŁ PRAWEJ 
Ś łlÓmUEJSKIEJ 

Dziś o godz. 17,30 Vi' lokalu własnym przy 
uj. Gdańskiej 75 odbędzie się odprawa sekre­
ta.l'zy wl'zystkich kół Prawej-Sródmiejskiej. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiązko­
wa. 

us 
l ' 

o łowi w·e 
Wdl~ę ~zne pole v~o pracy będą mialy Lu~owe Zespoły Sportowe 

Niewyczerpame rezerwy dla naszego sportu gdzie ba.rdzo ła~wo przyjmuje się piłka nożna,} . .. . .. ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisirjszym odb~dą się 7ebranla 

kół w n,stępujących fabry!tach i instytucjach: 
kryje do dzisiejszego d,nia wieś. Na tym polu zaJpaśnictwo, lekkoatletyka terenowa i gdzie . 

RUDA Pl\CIANICRA 
O godz. 17 -ej l,ołe terenowe. 

WI.DZEW 
O godz. l6-ej pracownicy biura 7.mia-

na (1:>-:" .::1111 I'Z1>B Nr 5 f. ,.AZ?e3t" f. "Dr3e­
wiI'Jslti", koła terenowe Nr 4 i 5. 

wiele może zdzislać ZWM. Zastę,pca kierov/- niewątpliwie znajdzie się w niedalekiej' przy­
nika Wydcialu WF i PW, tow. GutowS<ki, po- s'llośoi wiele talentów. 
rusza właśnie to zaqadn;cnie: Trudne jest zagadnienie. kadr instruktor-

"Nie od rzc'.:zy będzie również w-sopomnieć .skioh. Niewysoki, jeszcze przeciębny poziom 
o Ludowych Ze"·1)olach Spo;towych, których sportowy hamuie maso've sZlK.olenie średnich 
Wydział ma zare jestrowanych oocolo 300. Jest ka'dr. Jeśli chodzi o ka{]"Y wyżej kwao!ifikowa 
to wprawdzie jeszcze raczej zagadnienie o'rga- ne, lo zeszłoroczny ha,; A:,'GE·mii WF ukoń­
nizacyjne n:ż spor'towe, ale nie można pomi- czyło 34-ch Z'\VM-o''.'[ców, z których część pra­
nąć tych aktywnych kół młodzieży wiej~ikjp'.i, cuje w naszej organizac,ji. 

GI"IJC'{A 
O g'·dz. 16-~j PZPW Nr 6 - zmiana dzi~n I !fJziol ®5,;Ce~d!rmfi!1 /i:..@il.B 

na. O godz. 15,39 orWział pr.zy ul. Ł~~;oWCj.I-K; n_ ,a. ,,;~t-=t"- - "i37~""" hl 
O 'Wlz. 13,30 PZpB Nr 17 - tlBlnia - omA~~~~f~ ~ lłU 
zmian .. , I, przędzalnia - zmiana I. O &,odz. !iłUł ~ ~Il fi .. ,i,\ Ił \J -
18-ej tcren:lwe koło lwbiece. 

GORNA PRAWA 
O godz. 13.30 PZPW Nr 5 koło 2. O godz. 

15,30 PZPW Nr l - koło 3, nr~c"wnicy biu­
ra )lzPO im. Strzelczyi;a. O GT!lz. Hi-ej O­
środek KOllr. Nr 3 - Iw!" 3, państwowa Fa­
bryka Czółenek - koło l. 

SRÓDMIEJSKA LEWA 

1. Zezwala się Łódzkiemu Klubowi Sporto­
wemu na wyjazd do Krakowa celem rozegra­
nia zawodów towarzyskich w dniu 14. 12. br. 
z KS "Cracovią". 

2. Zezwala się KS "Włókniarz;" (Zgierz) na 
rozegranie zawodów towa'rzyskich z KP "Zjed­
noczone" (Łódź) w dniu 14. 12. br. Delegatem 
W. S. na powyższe zawody bę.dzie ob. Bedna­
rek. 

3. Delerratami na zawody drużY'llowe kola­
sy B będą: 

F. 16 
KS Filmowiec - KS Victoria w dniu 11. 12. 

br. o godzinie 18-tej - ob. Klimc'lak. 
ŁKS II - Zryw II w dniu 12.12.br. o go­

dzinie 19-tej - ob. Ru.mińslki. 
4. Do Wydziału Sportowego doocooptowany 

został o. Wyrzykowski Bronisław (Paibianice). 

Przewodniczący: 

w z. (-) Czesław Kuczkowski. 
Sekretarz: 

A. Klimczak. 
O godz. 16.30 Gazownia - 1,l)ło I. O god:~. 

15,30 Centrala OdpadMw Iwb I i II. O godz. 
16-ej Kombinat - Łódź Północ, PWP V, eKS 
Wł. Centrala Filmu POlsl,icgo, KEŁ - l;oło 4. 
O godz. 13,30 f. "Stefan Werner". O godz. 
H-ej II I,om. M.O. O godz. l7-ej Film Pol­
ski-Realizatorzy. ' 

Komlłnikat Referatu Wyszkoleniowego f.3 
SRODMIESClE 

O godz. 15,30 Fabryka Dziewiarska, Tele­
Cony Miejskie, Łódzkie Zakłady G2.rbarskie. 
O godz. 17-ej CZrWł. Dyr. Przem . . Wełn. 
O godz. 16-ej Zjedn. Bud. Aparatów Elektrycz 
nych, Bank Handlewy, Centr. Zarząd TOR. 
O godz. 17,30 ,.Współpraca". O godz. IS-ej 
PAP, Kontrola Prasy. 

STAr:tOl\fiEJSKA 
O godz. U-ej odprawa sekretarzy, oddzh- I 

łowych PZPB Nr 2. O godz. 18,30 Urząd Wo­
jew. Apro\vizacja. O godz. 16-ej ~Idl'.dy opa-! 
łowe. Fab 'yl,a Nr 35 - koła l i 4. War­
sztaty Saml}chodolve MB. O godz. l3-ej Fa­
bryka Gumowa Nr 3, Fabryka Gumowa Łódź 
północ. 

B:1\!t, l]'l'1' ''' 1 

O godz. 15,30 PZPJ Nr 8 - tkalnia. O 
i'o6v;,l l(1<-ej ,,społem", 

Wzywa się wszystkich przodow.ników, in­
struktorów i trenerów bokserskich, będących 
w ewidencji naszego Okręgu, pod rygorem o­
debrania licencji, do stawielHl1ctwa w lokalu 
tOZB, ul. Piotrkowska 67, w d:niu16 bm. godz. 

lS-ta. 
Nakłada się na kluby obowiązek dodatko­

wego powiadomienia o powyioszym in.struk.to­
rów czynnych w idl sekcja>ch pi ę"Ści arsiki ch. 

Referat Wyszkoleniowy. 

Cardan - Raadik (rr~g?Clnv 

M. Cardan - bożyszcze Fran.cji, noka/.llowaJ 
wszystkich swych przeciwnjków 

Na razie ll"aadik broIli się /ylko", 

Przyszłość naszego sportu leży w m1odzlely. 
Z Iych malców narodzą si-ę kiedyś nowi 

rekordziści 

Nasi d<ziaJa'cze s.portolWli ws.pólipracują na 
wszystkich s2crzebla>ch z Radami WF, Związka­
mi Sportowymi, Związkami Za'Wo-do,wymi l Sa­
mOp<lmocą Chłopską. 

Stała poprawa warumików gospodilll'czych, 
pełna stałJ.ili.zacja polityczna, nav.'iiązanie 
szczerej i serdecznej współpracy org.:mi!Zacji 
młodzieżowych, Zlwła.szcza współipraca z Wy­
działem SportOlWJ'lIl1 braotniej organizacJji OM 
TUR pod k'ierunki€m kol kol. Glinlk!i i BOIskie­
go, o'l'az nasze dotychczasowe os-iągnięcia -
pozwalają spokojlllie pat'l'Zeć 'W przymło-ść na­
szego sp'ortu", 

Za ..cJzwiJ.ę jednak wy"lmzęli AQtężna kontra 
z lewej ... 

UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI­
COWEGO GRUP B. 

... aż spotkal' się z EstoJlczykiem Raadi·kiem ... po której i Cardon ... zapozna się z - deskam1 

Przed tmleczeUl z "Rodoftliohiel!!:.: l{omitet ŁĆ\dzki Wydział Propagandy za­
whHlamia, że dziś w piątek 12 grudnia br. 
:J godz. 18-ej odbędzie się w ramach V Kursu 
IJzielnicowego dla grup B kolejny wykład na 
temat "PPR - w wałce o Niepodległość". 
Wykładaja. w Dziełnicach: Dzielnica Staro­
miejska"":' tow. Alpcrn, Dzielnica Sródmies­
cie - tow. Jaszczyn, Dzielnica Sródmieście­
Prawe - tow. Lewandowski, Dzielnica Sród­
mieście-Lewe - tow. Maliniak, Dzielnica 
Górna - tow. Unger, Dzielnica Górna?prawa 

"Crac v· a" przeegzaminuje ięśc · arzy ŁKS-u 

. - tow. Madaliński, Dzielnica Górna-Lewa -
tow. Km'ow!\ki, Dzielnica Widzew - tow. Bo­
gucki, Dzielnica Ruda Pabianicka - tow. Mro 
zowski. 

'''''SPÓLNE ZEBRANIE KOŁ NAUCZYCIEL 
SKInH PPR i PPS. 

W dlliu 13 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 
lokalu ZNP ul. Zachodnia Nr 72 odbędzie się 
wspólne zebranie Kół Nauczycielsltich PPR 
i PPS, na którym tow. Jan Baculewski wy-
'{łosi referat na temat: . ' 

"Problem modelu nowego człowieka". 
Sympatycy obu Kół mile widziani. 

l'IJowości wJJdawnicze 

"Wie!ki sztorm" 

W nadchodzącą niedzielę, jeśli chodzi · o 
rozgrywki miostrzowskie, pięściarze bKS-u bę­
dą świętowali i z zaciekaJwieniem oczekiwali 
na wyll1ik meczu: Radomiak - IKS (Wrooław). 
Od tego bowiem wyniku będzie zaoleżało, czy 
w następną niedzielę 21 bm. łodziamom wY1Pa­
dnie droga do Radomia, czy do Wrocławia. 

Z żęcia DM.S-.. 

Uwaga. 

Zdaje się jednak, że przyjdzie się przejechać 
do Radomia. "Ra-domiak" bowiem nie powi­
nien mieć tr,udnej przeprawy we Wrocławiu 
i pOlWi,nien conajmniej zwydężyć w stosunku 
12:4. 

Wy~rawa pięściarzy tKS-u do Radomia, 
gdzie przyjdzie im się zmierzyć z drużyll1ą 

kolarze! 
Zarząd Sekcji Kolarskiej DKS-u podaje do członków o wcześniejsze zgłaszamie swego u­

wiadomości wszystkim zawodnikom i człon- działu w tej uroczystości, co pozwoli na na­
kom sekcji, że dnia 27 grudn,ia r,b. o godz. 17 leźyŁ€ zorga;n.izowa,ruie opłatka przy świątecz-

neJ' cho,ince. ! w lokaJu klubu, przy ul. Nawmt 73-75, odbę-
Równocześnie Zarząd Sekcji przypomina 

dzie się ·tradycyjny opłatek, połączony 'l uro- wszys.tkim zawodnikom, licencjowamym i z I 

czystością .rozdania nagród, za 'l.IaIW'Ody 6Z060- kaTtami wyścig'.o:wymi, że w myś:l zarządzenia 
we, zor'lanizowame prz·eq: DKS w uhiegłym se- PZK wprowadzona zostaje obowią'llkowa za­
zonie, oraz 'la konkuns wycieczek turystycz- pr,awa 'Z!imowa. Zaprawę przeprowa,dm 7!bio­
nych. Wszy,scy kOIlarze i ach rodziny. dhcący rowo okręg, a zawodnicy, którzy jed nie pJ'2ej 
WZląC udział w tej tradycyj.nej i miłej uro- dą, lIlie 'będą dopu~l'zczani do zawodów w przy­
czystości, winni zgł05>ić swój udziall w Sekre- szłym sezonie. Wprowadzone również będą 
tariacie M'lubu, w godzinach od 15 do 19 CO-IObOWiązkowe kanty zdrowotne ewidencyjne 
dz,jenn~e do dnia 19 grudnia rb. włącznie, wpi- dla wszystkich kate'gorii zawodników. Szczz­
sując się na listę uczestniotwa. góly d term6n rozpoczęcia zapra.wy zimowej, 

Kierownictwo . ~kcji apelUlje do w6zystki·ch poda:ny będz'ie do wia.domości przez ŁOZK. 

Biblioleczka sportowca 

Nakładem "Czytelnika" ukazała się z dru 
ku powieść dla starszej młodzieży Ryszarda 
Manugiewicza pt. "Wielki sztorm". Książka 
ta wypełnia w zaszczytny sposób lukę w na­
szej literaturze morskiej dla młodzieży. Za­
znajamia młodocianych czytelników z morzem, 
z życiem marynarzy, uczy poznawać i rozu-
mieć morze. Interesująca narracja przedsta- Nakładem Wojskowego Instytutu NaUkowo-/ l. Ppłk. dr J. Maz.urek. Zaprawa Mar'5zowa. 
wia dzieje młodego Franka Kądziela, jego Wydawniczego (W~NW - Łódź, Sienkiewicza WINW 1946 r., Sltr. 47, rys. 13. 
przygody i przeżycia w służbie polskiej ma- 21) wyszły z druku w cyklu "Biblioteka Spor- 2. Inż. Jerzy i Tadeusz Grabowscy. PiłkiJ, 
rynarki w okresie wojny, daje barwny i pla- lowa" następujące książki. które są do naJby- nożna. WINW 1946 r., str. 85, rys. 37. 
styczny obraz bitew morskich i -służby okrę- cia w Głównej Księgarni Wojskowej i innych 3. Władysław Dobrowolski. 15 minut gim-
tów P.ol.skich w k0l!-wojach n~ oceanie. . \PunktaCh sprzedaży: naJstyki porannej. WINW 1946 r., str. 95. 

KSla,zk<l ta będzIe porywającą i pouczają-
cą zarazem lekturą dla naszej młodzieży. POls' ka _ WAgry ' 4. W. Dobrowolski. Lekka Atletyka (meto-

~ dyka i trening) wyd. II. WINW 1947 r., st·r. 172, 
CENTRALA KRAJOWYCH 28 d P . ' rYls. 93. 

SUROWCOW WŁÓKIENNICZYCH gru n: a w oznanlu 5. Fonfenko Ta.deusz. Praktyczna budowa 
łJódż, ul. I{ilińskiego 26 Zarząd Poilskiego Związku BokserskieGO za- ka~·aika. WINW 1947 r., str. 19, rys. 12, 4 scue-

akceptowal termin pierW'5zego powojcnnzgo m ty. 
przyjmie natychmiast: 

międzypaństwowego meczu pięściarskiego Po~- 6. Henryk ZaJpoJ.oski-Downa.r, Dube'l,tówka śru-
KIEROWNIKA do Wydziału P1a- ska-Węgry na dzień 28 grudnia br. S,po,tkanie to towa, nabój, strzelanie. Wyd. II. WoJNW 1947 r., 

nowania, odbędzie się w Poznaniu, w hali ciężk\ego prze- str. 85, rys. 20. 
my.słu Międzynarodowych Targów Pozndńsk:cl1. 1. Andrzej Nonas. Ćwiczenia, zabawy i gry 

RUTYNOWANE SEKRETARKI ze Hala ta może pomieścić ponad 12.000 lud?l. terenowe. WINW 1947 r., solr. 172. 
oraz 

znajomością maszynopisania. Drugi wy6tęp reprezentacji węg:ersk:ej w Nakładem Wydawnictwa Zachodniego uka-
Zgłoszenia osobiste do Wydziału Per- Polsce odbędzie się 30 grudnia br. zała się książka Eryka Wnka pod tytułem: 

Ilonalnego. 12063 Propozycję ·urzadzenia drugie~ :ip0~k:i.nia "Idzie Młodzieź Swiata" . ..są to wspomnienia 
____ • ____________ ~otrzymał ŁOZB. 2 XI Oliqliady oq)ytej w 1936 r. w BeI'linie. 

Siei.a.dzana, Czortka i Kobkowskiego', juii' dzi­
siaj wzbudza pewne niepokoje wśród sYma>a­
tyków drużynowego mistrza Po·1ski. Nawet w 
sferach klubowyoh nie ukrywa się, że będzie 
to ciężka próba dla dr,użyny ŁKS-u. Ch~ąc jak 
najlepiej przygotować się do tęgo ciężkiego 
spotkania, pięściarze ŁKS-u, aby nie "wyjść 
z ciosu", w n1€dzielę" stoczą tOlwarzyski mecz 
w Krakowie z tamtejszą "CracovJą". 

Na mecz kraocowski wyjeżdża następujący 
skład: 

Waga musza I - Stasiak 
Waga musza II - Różycki 
Waga kogucia - Pa'Pi€laty 
Waga piórkowa -- Pawlak 
Waga lekka - Bonikowski 
Waga półśrednia - Olejnik 
Waga średnia - P~sa'l'6ki 

Waga półcięż,ka - Kosiński 

----
o mistrzostwo hL B 

Dziś walczą Zryw 11- ŁKS II 
. Dzisiaj w ramach .toczących ,;;~ rozgrywek 

o dru.ży:nowe mis,trzos-two Masy B cd0ędzie się 
w hali Wimy ciekawie zapowiadające się 6ipO,t 
ka·nie pomiędzy drugilllli drużynami Zrywu i 
LKS.-u. 

Początek meczu o godzinie 19-tej. 

150 chłOpców na pływalni Y M C A 
Pod tym hasłem urządza Hufiec Harcerzy 

Łódż-Widzew w niedzielę, dnia 14 grudnia o 
godz. 16-tej w basenie PolSJkiej YMCA za.wo­
dy pływackie o mistrzoostwo drużynowe Hufca. 
W programie biegi indywidua~ne, s'Dtaifety i 
skoki pokazowe. Do zawodów zgłosiło się o­
koło ISO chłopców w wieku od 13--.20 itlt. 

Ku uwadze klubów 
Państwowy Umąd WF li PW zawdardamia, 

że MiniS'ters.two Przemysłu i Handlu :za pośred 
nictwem umądującej Izby Handlowo-P.rzemy­
slowej w WaTSzawie wyjaśniło, że kluby Slpor 
towe nie podLegają o,boWoiąrz.kowi uz~k~Illa 
z6'lJWolenia koncesYjnego. 


